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ZAPOWIEDŹ ZORGANIZOWANIA SAMOOBRONY POLSKIEJ

0  tragicznem położeniu ludno­
ści polskiej w  Prusach W schod­
nich, w ydanej całkow icie na łup 
bandyckich napadów i krw aw ego  
teroru ze strony Stahlhelmu —  
p rzy  zdumiewającej bezczynnoś­
ci pruskich w ładz państw ow ych, 
św iadczą doKumenty, które po­
niżej om awiam y.

P ierw szy  z nich, to pismo P ol­
skiego Zu -ązku szkolnego na 
okręg Koeslin, w ystosow ane do 
landrata powiatu bytuw skiego  
na Kaszubach. W  piśmie tem za­
m ieszczono w yczerpujący opis 
bandyckiego napadu grupy k ilk u ; 
set uzbrojonych Stahlhelm ow- 
ców  na polski obchód szkolny, 
urządzony w  O sławię Dąbro- 
wej. Napastnicy wpadli do gma­
chu szkoły, zdem olowali jej urzą­
dzenia, pobili nauczycielki i w ła ­
ściciela domu, w  którym mieści 
się szkoła, zagrozili w ysadzeniem  
domu w  powietrze zapomocą 
granatów. Z trudem udało się 
w yprow adzić dzieci ze szkoły. 
Kilka osób z pośród ludności pol­
skiej, a w  tem kobietę w  ciąży, 
pobito dotkliwie. W szyscy  u- 
czestnicy tego haniebnego napa­
du zostali Doznani, a ich nazw i­
ska zakomunikowano landratowi 
z prośbą i przeprowadzenie do­
chodzenia i ukaranie zbrodnia­
rzy

W  odpowiedzi na to landrat 
bytowski. Freiherr von Wolf, za ­
komunikował polskiemu związko  
wj szkolnemu, że dochodzenie 
urzędowe w  sprawie tego nie­
słychanego napadu nie dają pod­
staw y do wkroczenia ze strony  
policji. Gdyby jednak związek  
uważał, że należy w ystąpić prze 
ciwko uczestnikom napadu, to 
landrat wskazuje... drogę sado­
wa.

Odmowa ścigania zbrodniarzy 
przez landrata skłoniła Związek  
Polskich organizacyj szkolnych

WĘGIEL POLSKI DO 
CZECHOSŁOWACJI

Kontyng ent nie będzie zwiększony

P r a g a , n  paidzlem ika (te] ) 
„Narodni L ;sty” donoszą ze źródeł 
najmiarodajniejszych, że kontyn 
gent dow ozu w ęgla polskiego obec 
nie nie będzie zwiększony. N ie mo 
gą być bowiem  czynione żadne 
zwiększenia kontyngentu do czasu  
istnienia um owy niem iecko - cze­
chosłowackiej, która naidada obo- 
w iązek na Czechosłowację stopnio­
wego zwiększania kontyngentu w ę­
gla niem ieckiego (g).

w  Niemczech z  siedzibą w  Char- 
lottenburgu, do w ystosow ania do 
landrata Wolffa następującego pi 
sm a.

—  Skoro pan nie widzi pod­
staw y do wkroczenia policyjne­
go w  związku z zajściami pod­
czas obchodu szkolnego w  O sła­
wię Dąbrowej, musimy ku nasze­
mu ubolewaniu przyjąć, że tole­
ruje pan postępowanie tam tejsze­
go Stahlhelmu. W obec tego, że 
nie m ożem y już liczyć na dosta­
teczną ochronę ze strony pow o­
łanych w ładz powiatu bytow - 
skiego podczas naszych uroczy­
stości kulturalnych, będziem y  
zmuszeni pow ołać do życia sa ­
mopomoc, bez względu na skut­
ki polityczne, jakie stąd w ynik­
nąć mogą. Po wyniku doniesie­
nia karnego, które zgłosim y prze 
ciwko bohaterskim czynom  Stahl 
hełmu w  prokuraturze państw o­
wej zakomunikujemy o naszych  
dalszych krokach.

Jak wynika z pow yższych do­
kumentów, postanow iły hakaty- 
styczne organizacje zniszczyć  
w szelką próbę akcji kulturalnej i 
ośw iatow ej wśród Polaków  pod 
rządami pruskiemi. Rząd pruski, 
kierowany przez socjalistów zu­
pełnie jawnie toleruje ten bandy­
tyzm  bojowców' Stahlhelmu.

UMIERAJĄCY KRÓL
W ładca Aloanji w  agonji

R z y m ,  22 października (tel. 
w ł.). —  Z Tirany donoszą, że 
król albański Aohmed Zogu, któ­
ry od dłuższego czasu nie opusz­
czał łóżka do operacji, leży w  
agonji. Przed kilku dniami, ze 
względu na groźny stan zdrowia  
króla, nie pozwolono mu udać się 
na otwarcie parlamentu, celem  
w ygłoszenia  m ow y tronowej.

Król chory jest na raka w 
mózgu. Ze śmiercią króla Zogu 
liczą się przedew szystkiem  W ło­
chy, które zgrupow ały już od­
działy sw ych wojsk na granicy 
albańskiej aby przeszkodzić 
wszelkim  lozruchom po zgonie 
króla.

Rozłam w rodzinie
Samodzielność Habsburgów w ę­

gierskich
B u d a p e s z t ,  22 październi­

ka (tel. w ł.). —  Zamieszkali na 
W ęgrzech członkow ie rodziny 
Habsburgów odmówili wezw aniu  
b. cesarzow ej Zyty, złożenia  
przysięgi wierności arcyksięciu  
Ottonowi z powodu dojścia jego 
do pełnoletności.

NADMIAR ZŁOTA
POŻYCZKA DLA POLSKI

P a r y ż ,  22 październiKa (tel. 
w l.). — W  najbliższych dntach 
zapas złota w  Banku Francu­
skim przekroczy rekordową cy ­
frę 50 miljardów. Tak olbrzjm i 
zapas musi spow odow ać przy­
śpieszenie eksportu kapitałów. 
Tym czasem  do Francji napływ a  
złoto nietyiKo z Niemiec, lecz tak 
że ze Stanów Zjedn., Anglji, Hisz 
panji i krajów południowo - ame­
rykańskich. Banki już w cale nie 
chcą płacić procentów za zdepo­
nowane kapitały Krótkotermino­
w e. Zapasy złota, nagromadzo­
ne w  Banku Francuskim w y w o ­
łują akcje nieprzychylną dla Frań 
cji w  całym  szeregu państw. Na 
niektórych giełdach odbyw a sie 
w yraźna gra na haussę franka, 
która wkońcu zmusi Francje do 
eksportu kapitałów na wielką 
skalę.

W tej to w łaśnie spraw ie kon­
ferował minister skarbu, R ey- 
naud z dyrektorami banków. 
Ustalono plan pożyczek zagra­
nicznych. w  których Polska zaj­
muje jedno z pierwszy ch miejsc.

PRZYGOTOWANIA DO ZAŚLUBIN
TERMIN PRZYJAZDU PARY KRÓLEWSKIEJ USTALONY

W i e d e ń ,  22 października. —  
Donoszą z Sofji, że poseł w łoski 
przy dworze bułgarskim. Pia- 
centini, w yjechał do W łoch ce­
lem w zięcia udziału w  uroczy­
stościach ślubnych króla Borysa.

Dziś w yjeżdża brat króla ksią­
żę Cyryl, a jutro delegacja rzą­
du bułgarskiego z premierem  
Lapczewem  na czele. Statek 
„Car Ferdynand" odpłynął z 
W arny do Brindisi, gdzie w eź ­
mie na pokład parę królewską.

Przyjazd króla Borysa i królo­
wej Joanny do Sofji jest spodzie-
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STRASZNA KATASTROFA
ioo  h a b i t y c h . — a k c j a  r a t u n k o w a  t r w a

B e r l i n ,  22 października (teł. 
w ł.) . —  W  kopalni w  Alsdorfie 
koło Akwizgranu, około godziny  
7-ej rano, nastąpiła potężna deto­
nacja. R ów nocześnie z szybu  
„W ilhelm a” buchnął olbrzym i płn 
mień, a następnie chmury czarne 
go  dymu.

W ieża w yciągow a szybu za ­
chwiała się  i runęła. Zabudowa  
tria kopalni zostały zrównam  i 
ziemią. D w ie w indy kopalniane, 
napełnione górnikami, runęły w 1 
przepaść szybu.

Okoliczne dom y zarysow ały się  
a w  wielkim  promieniu od miesjca 
katastrofy, w yleciały z okien szv 
Dy.

I
B e r l i n ,  22 października. W I 

kopalni węgla Aksdorf pod Akwi­
zgranem wydarzyła się straszna 
katastrofa, której otiarą według 
dotychczasowych obliczeń padło 
zgorą 100 górników. Akcja ratun 
kowa trwa w dalszym ciągu i dla i

tego dokładnych rozmiarów kata 
strofy niepodobna narazie ustalić- 
Przyczyną katastrofy była ekspk) 
zja składu nabojów dynamitów ych 
które służyły  do ,obót górniczych 
Wskutek eksplozji zawalił się szi 
reg chodników podziemnych, za­
sypując drogę pracującym w pod 
ziemiach górnikom.

Ratunek utrudnia pożar w cho 
dnikach podziemnych, którego do 
wieczora nie zdołano stłumić. O 
godzinie 5-tej pozostało jeszcze  
200 górników zasypanych la głę 
bokości 460 tntr. pod ziemią. W{ 
akcji ratunkowej bierze udział 200 
ludzi. Na kopalniach węgla w Aks 
dorfie powiewają żałobne chorą 
gwie. Ulice miasteczka w pobliżu 
eksplozji pokryte są odłamkami 
szkła, cegły i żelaza.

Rodziny zabitych górników  
zbierają się przed kopalnią gdzie 
rozgrywają się rozdzierające sce­
ny.

A f e r a  sz p -e g o w s K a
s e n s a c y j n e  a r e s z t o w a n i a  w  b u k a r e s z c i f

w any w  dniu 6 Iistotpada. Na 
cześć pary królewskiej odbędą 
się w ielkie uroczystości, do któ­
rych przygotowania są w  peł­
nym toku. Premjcr Lapczew po­
wróci do Sofji w dniu 28 b, m. 
celem w zięcia udziału w  otw ar­
ciu sesji jesiennej sobrania, —  
ATE.
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Świeca „GIMEX“
p l U S f c w y  w r a z  

z  z a r o d k a m i  r a ­

d y k a l n i e  t ę p i  

le i. 544-19.

UMIT0L“
U m c ż H w f a  p r a n i e  
c h e m i c z n e  w  d o m u ,  
u s u w a  n a j u p o r c z y -  

w s z e  p l a m y  

t e t e f o n  5*1-4 - !0

B u k a r e s z t  21 października. 
W  zw iązku ze znaną aferą szpie­
gow ską nastąoiły  ub. nocy liczne 
aresztow ania o sensacyjnym  charak  
terze. M iędzy innyrr 1 aresztow ano 
m ajora służby czynnej V ersaru , 
k tó ry  m iał pozostaw ać na usługach 
Sow ietów  od dłuższego czasu — 
jeszcze przed pow staniem  o rgan i­
zacji szpiegow skiej, w ykrytej obec­
nie. Inny  aresztow any inżynier So 
lom on tw ierdzi, że w stąpił do orga 
nizacji w yw rotow ei wyłącznie w 
celu śledzenia k ierow nika akcji 
szpiegow skiej, inżyniera M ethaes.

P ozatem  uw ieziono n iejaką W il 
helm inę A uslander, dok to rkę chem ji 
k o ra  od dłuższego czasu była pod 
obserw acją policji i została areszto

wana w chwili przybycia na dw o. 
rzec północny w Bukareszcie, N a j­
w iększą sensację w yw ołało areszso 
wanie szefa sekcji ta jnej połicj, po­
litycznej, S ebastjana Popesc-u. k tóry  
ma być rów nież zam ieszany w af* 
rze.

W szyscy uwięzieni za, w yjątkiem  
przyw ódcy o rg an ’ zac ii inżynier* 
M athaesa odm aw iają wszelkich z®-

N ajwieUs:* Fabryka Pienin w hałsoe

M iędzynarodowe Transporty Sa­
mochodami 1 owarowem i z W ar­
szaw y do Lodzi 1 odwrotnie.

PRZEWOi imPEDYCJA
MEBLIMASZYH (TOWARÓW

BR0NIS1AW SEIDEuS^I
WARSZAWA w r o n i a  NJ ? 3

w w

Juljusza 1, róg Przejazdu, 
Reprezentacja w  Lodzi 

tel. 206 - 90

B -im tale  etf 1894 r. M  | | n f1 l l R

MAGAZYN i g g ś g g g l
W. KUCHARSKI

N o  w y - Ś w i a t  1 6  | \ j  ^  H A ' 1

D O B R Y  OCET
musi zawierać conaimniel 3Vj% kwasu octowego.

O cet mocny najmniej 5% i ocet do m arynat najm niej 7°/0 
Sporządzajcie wl^c sobie sami ocet ze skoncentrowanego

KWASU OISTOWECO
Z A K Ł A D Ó W  C H E M I C Z N Y C H

„ G R O D Z I S K ?  S .  A .
Kupujcie b u t e B e c s k l  w oryginalnem fabrycznem opakowaniu!!. 

N i e m a  o c i v  k w a t H  e  t o w A i o i n
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T r z i f  o b o z ^
Z R O Z W A Ż A Ń  PRZED W YBO RC ZYC H

W  św iadom ości społeczeństw a się powodem  ustawicznych prze-
polskiego mocno powinno utrwa­
lić się przekonanie, że zbliżające 
się w ybory do Sejmu i Senatu 
nie są, bynajmniej, zw yczajnem i 
wyboram i po w ygaśnięciu  man­
datów poselskich. W ybory listo­
padowe w  bardzo poważnym  
stopniu stanow ić będą o naszej 
przyszłości. Mają one rozstrzyg­
nąć w  jakim kierunku zmierzać 
ma Rzeczpospolita w  sw ym  dal­
szym  rozwoju i jakie ma obrać 
środki rozwiązania zagadnień na 
terenie w ew nętrznym  i ze­
wnętrznym, które ją oczekują.

W ypowiadany byw a pogląd, 
iż w łaściw ie toczy się obecnie 
walka pom iędzy dwoma głów ne- 
mi przeciwnikami: obozem  rządo 
wyra i lewicą, zgrupowaną prze­
w ażnie w  Centrolewie, przyczem  
w skazyw ane są radykalne ten 
dencje Centrolewu, groźne dla 
równowagi społecznej w  Polsce.

Gdyby zw y cięży ł Centrolew i 
zdołał w yzysk ać zw ycięstw o  
sw e —  Polska łatwo znaleźćby  
się mogła na równi pochyłej, a 
same fundamenty państwa mo­
głyby być zachwiane, gdyż nig­
dzie na św iecie lew ica nie oka­
zała się ani dobrym budowni­
czym  jutra, ani też w zorow ym  
gospodarzem.

Dziś w  w alce z rządem  
Centrolew, w  którym umiarko­
wane żyw io ły  są na dalszym  pla 
nie, w ysu w a hasła praworząd­
ności, ale skąd mamy pewność, 
że doszedłszy do w ładzy  i chcąc 
ją utrwalić, lewica nie sięgnie do 
arsenału środków niemających 
nic wspólnego z praworządnoś­
cią. Znajdą się wnet argumenty, 
które usprawiedliwią dem ago­
gicznie w szystko.

Z drugiej strony mając przed 
sobą obóz rządowy, obyw atel w y  
borca ma prawo zapytać jakie 
są jego ideały i cele społeczne, 
jaki stosunek do najważniej­
szych, przynajmniej, zagadnień  
polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej. W iem y, że potępia t. zw. 
parlamentaryzm, lecz nie w iem y  
czem  chciałaby go zastąpić, bo 
przecież musi sobie zdawać spra 
w ę z tego, że w szechw ładztw o  
biurokracji w  tej czy  innej formie 
nie może liczyć na poparcie spo­
łeczeństw a polskiego. Pozatem  o 
ile sądzić można z różnych enun- 
cjacyj o wzmocneniu w ładzy  w y  
konawczej, zw łaszcza uprawnień 
Prezydenta Rzplitej, w  kołach 
Bloku Bezpart. W spół, z Rzą­
dem popularną jest myśl o t. zw . 
ustroju prezydencjalnym i o w y ­
borze Prezydenta bezpośrednio 
przez naród, czyli, że mamy do

w rotów. Ostatnie wydarzenia w  
Chile, Argentynie i Brazylii po­
winny nasunąć i nam odpowied­
nie refleksje.

W reszcie, obserwując obóz B. 
B., musimy dostrzedz, iż łączy  
on ży w io ły  bardzo różnorodne, 
którym trudno dojść do porozu­
mienia w  poglądach społecznych. 
Grupa zachow aw ców  nigdy w  
pim nie rozporządzająca silnemi 
w pływ am i — obecnie ulega osła­
bieniu, o czem św iadczy  brak na­
zwisk konserw atystów  krakow­
skich na listach w yborczych blo­
ku.

Dla nas - katolików jest spra­
wą ogromnie ważną ta okolicz­
ność, iż poza konserwatystam i w  
B. B. nie w idzim y żyw iołów , 
któreby szczerze m ogły stanąć 
na gruncie katolickim.

Zatem i zw ycięstw o  w yborcze  
B. B. nie będzie dla nas takiem 
wyjściem  z sytuacji, które po­
zw oliłoby powiedzieć, że odtąd 
przyszłość Polski jest w yraźna i 
jasna, że ni e przestaną już nie­

pokoić niespodzianki i że  Polska 
będzie mogła rozwijać się jako 
państwo katolickie i narodowe, 
zorganizowane na modłę w spół­
czesną.

Ale w inniśm y nie zapominać, że  
poza w alczącem i z sobą B. B. 
i lewicą —  istnieje trzeci czyn­
nik polityczno - społeczny — ży ­
w ioły  umiarkowane, w ysuw ają­
ce programy katolickie i narodo­
we.

Ż yw ioły  te są czynnikiem po­
ważnym, który nie m oże być  
żadną miarą lekcew ażony. Wzra 
stają one w  siłę, konsolidują się 
w ew nętrznie i pozbywają, co jest 
rzeczą pomyślną, —  niepewnych  
jednostek. W ybory muszą w y ­
kazać rzeczyw istą  siłę i w p ływ y  
tych żyw iołów . W  dalszym  zaś 
rozwoju ich reprezentacja par­
lamentarna stać się może ośrod­
kiem, skupiającym czynniki po­
krewne, które znalazły się, wsku 
tek naszych nienormalnych sto­
sunków, pod nieodpowiednim  
sztandarem.

Rad.

P r ż e rflą d  p ra sy

NA FRONCIE WYBORCZYM
W ŚRÓ D P P S. I n>a o trzym ują  zw rot kosztów  po-

,,K u rje r P o ra n n y ” pisze że w dróży w edług norm  ustalonych dla 
organizacji w arszaw skiej P P S . (ce funkcjonarju szów  państw ow ych 
kaw iści) zapow iada s ię  rozłam . Cho przy podróżach  państw ow ych, 
dzi o to, że sw ego czasu część C złonkow ie okręgow ych kom i- 
członków  organizacji sprzeciw iała syj w yborczych o trzym ują d jety i ropejską, stw ierdzam  Zgodnie,

s - ł

W A L K A  NA PR O G R A M Y  
GOSPODARCZE

Oficjalnem hasłem w yborczem  
sanacji je s t zmiana K onstytucji i 
walka z  Sejm em .

Jednak platform a ta okazała  
sie za cienka i trzasnęła p rzy  
pierw szych  spotkaniach z  przeciw  
nikiem. R zeczyw is ta  rze c zy w i­
stość narzuciła obozow i rządow e­
mu konieczność p rzyjęcia  ro zg ryw  
ki na platform ie gospodarczej- i 
w ystąpienia z  —  program em .

... A skoro tak, to  m usim y  
zm ierzyć  sie na program y gospo­
darcze, niezależnie od innych, 
dzielących  nas różnic. ( G a z .  
W a r s z a w s k a ) .

P O  ZAM KNIĘCIU EMIGRACJI 
D O  PA LESTY N Y

M osty zo s ta ły  zerw ane  — roz 
poczęła sie walka, ciężka i b ez­
względna, walka na śm ierć i ż y ­
cie, decydująca o losach ruchu 
odrodzeńczego, k tó ry  przetrw ał 
cesarstw o rzym sk ie  i p r ze tr v a  
im perializm  b ry ty jsk i. ( N a s z  
Pr z e g 1 ą d).
NIE W OLNO O D D A W A Ć  SIĘ  

OPTYM IZM OW I
Od chwili w yborów  ca ły  roz­

pęd niem ieckiej odw etow ej agre­
syw n ości skierow any zosta ł na 
zachód, przeciw  Francji, z  w yra ź  
nem odsunięciem na d a lszy  plan 
akcentowania zakusów  na całość  
R zeczypospolite j.

Zjawisko je s t n iewątpliw ie bar 
dzo ciekaw e i zastanawiające. 
Czem  je  w ytłu m aczyć?

W iadom ości z  Rosji, publiko­
wane przez  prasę zachodnio-eu-

żesie udziałow i P P S  w C entrolew ie zw rot kosztów  podróży w edług ,
dom agając się sam odzielnego wy- j  norm , odpow iadających V II st. w onse wencjach eksperym entu  
stąpienia z w łasną listą podczas służb., zaś przew odniczący i człon- 
w yborów . Centr. K om ite t W y k o - 'k o w ie  obw odow ych kom isyj w ybór
naw czy P P S . zajął jednakże od­
m ienne stanow isko. T arcia jednak  
nie ustaw ały. W  niedzielę ubiegłą 
odbyło się posiedzenie okręgow ego 
K om . W yk. PPS., na którem  sekre 
ta rz  O. K . W . p. Edw . Zawadzki 
podał się do dymisji. M a on sw o­
ich zw olenników . W  zw iązku z 
tern, w edług ,,K ur. Porań.*, pozo 
sta je ostrzeżenie w ydrukow ane w 
,,R obotniku*, w ystosow ane do 
członków  partji, by nie w ierzyli 
pogłoskom  o rozłam ie. — W iad o ­
m ość ta  pozostaje  na odpowiedział 
ności ,,K urj. Porań.*.

Jednocześnie ,,Głos N aro d u ” do 
nosi. że w K rakow ie na posiedze­
niu tam tejszego  O. K. W . P P S ., 
zgłosił rezygnację z 
do Sejm u z okręgu K raków -m ia- 
sto p. R osenzw eig, uzasadniając 
krok ten przycrynam i n a tu ry  orga 
nizacyjnej.

W  Częstochow ie w ycofał się zu 
pełnie z życia politycznego członek

czych — w edług V III st. służb.
Zastępcom  . p rzysługu ją  djety i
zw rot kosztów  podróży w edług 
tych sam ych norm , ale tylko w 
w ypadkach, jeśli w chodzą w skład 
kom isji w razie n ieobecności człon 
ka lub przew odniczącego, k tórych 
zastępują.

wzmacnianiem sie p o zyc ji m iedzy  > 
narodowej Polski, podziałało pa- , 
raliżująco na niemiecki nacjonali- 
s ty c zn y  im pet przeciw  granicom  ’ 
wschodnim i skierow ało go w stro  • 
ne przeciwną, tv kierunku Fran­
cji, gdzie N iem cy mogą liczyć  n a . 
współdziałanie W łoch fa szy s to w ­
skich. ( P r z e d ś w i t ) .

Z P O W O D U  PACYFIKACJI 
M AŁO PO LSK I

■Zbierane sumiennie m ateria ły  
potw ierdzają , n iestety , p r z y p u s z - ' 
czenia i obaw y naw et najgorsze. 
S adzim y, że  Sejm  R zeczypospo li 
te j za jm ie sie nimi na jednym  z  
pierw szych  posiedzeń po ukonsty  
tułowaniu sie. „Sensacji" nie robi 
m y z  nich żadnej, bo r ze c zy  tra ­
giczne nie nadają sie  w naszym  
rozumieniu do s e n s a c ji” praso­
wych. ( R o b o t n i k ) .

t o ł s t o j e w s z c z y z n a

Miara upadku moralnego społe  
czeństw a po cztero letn iej z  górą  
sanacji, je s t fakt, że  w  Polsce sze  
r z y  sie coraz bardziej hasło T oł­
stoja: nie sprzeciw iać sie złu!

T eraz zw łaszcza , w okresie  
w yborczym , jakaś system a tyczn a  
agitacja podstępna jednych, głup­
kow ata  —  innych, narzuca ogó­
łowi to hasło, nawskroś b iza n ty j­
sk ie , wschodnie, obce duchowi 
Polski, je j cyw ilizacji katolickiej 
i zachodniej, —  hasło bezm yślne  
i złow rogie, k tóre złam ało ducha 
inteligencji rosyjsk iej, w p rzed e­
dniu je j w ielkiej katastrofy. 
(A B C).

W RAŻENIE...

Jeden z  dziennikarzy, k tóry  
,,pięciolatki” państw o sow ietów  przed  kilku dniami w rócił do kra 
znajdzie sie na długi okres w  nie ju po d łu ższym  pobycie zagrani- 
m ożliw ości w ytrzym an ia  jakiej- ca, s tw ierdził z  żalem  i bólem, że  
kolwiek już nie ofenzyw nej, lecz  'po przekroczeniu  granicy polskiej

ARESZTOWANIE
R E D . ŁU K A C ZY Ń SK IEG O
W  Oslu (P om orze) na zebra­

n iu  placów ki m łodych O. W . P. 
przem aw iał redak to r „Ziemi Cheł­
m ińskiej” p. Zbigniew Łukaczyń- 
ski na tem at obecnej sy tuacji po- 

kandydatu ry  litycznej w Polsce. P o  zam knięciu 
r__, zebrania policja aresztow ała p. I  u

kaczyńskiego i osadziła go  w w ię­
zieniu w Świeciu.

O. K. W. P PS . i redak to r organu  
czynienia z próbą nawrotu do j te^ °  s tron n ‘ct:wa „C zęstochow iani- 
dobrze znanej z histotrji naszej 
elekcji v  i r i t i m.

Forsując pom ysł ten, jego zw o  
lennicy wskazują na przykałd 
Stanów Zjedn. Am. Półn., zapo­
minając o dwóch rzeczach: że
Stany Zjedn. są państwem o 
ustroju federacyjnem, przyczem  
cały szereg spraw jest w yłączo.

na" p Ignacy  Lewiak. M otyw  tej 
decyzji — choroba serca, k tó ra  po

choćby defenzyw nej wojny. 
To z  pewnością, łącznie

\stracił uczucie człow ieka wolne-'
ze  go. (P o 1 o n i a).

P o K lo s ie

. . . p e ł n o m o c n i k a  l i s t y  c e n  
T R O L E W U

W  okręgu grodzieńskim  aresz­
tow ano  kilku działaczy socjalistycz 
nych, a w śród nich pełnom ocnika 
listy C entro lew u. W sku tek  areszto -

prezydenta bardzo przypomina 
w  tym kraju prawdziwą wojnę 
domową.

Stany Zjednoczone zajmujące 
w yjątkow o dogodne stanowisko  
geograficzne, mogą sobie na to 
pozwolić, ale Polska, zew sząd  
otoczona przez zaw istnych są­
siadów, nie wzm ocniłaby się w e ­
wnętrznie, urządzając u siebie
co lat siedem podobne w idow i- nieśliby stratę w swym zarobku 
sko. dziennym , o trzym ują  na odpowied

Ustrój prezydencjalny istntieje nio um otyw ow ane żądanie pełne

N iebezpieczeństw o dwu żyw iołów
KobietoI Nie ig raj z ogniem! 

pomyśleli policjanci w Czeladzi i roz 
wiązali wiec Narodowej O rganizacji 
Kobiet, zwołany do remizy straży  og 
niowej. Czytamy o tem, co następu­
je :

Onegdaj Czeladź wzburzona zo­
sta ła  niesłychanem zarządzeniem 
władz w stosunku do Narodowej Or­
ganizacji Kobiet. Oto kiedy w loka­
lu straży  ogniowej odbywało się zwy­
kłe miesięczne zebranie członkiń m iej­
scowego Koła N. O. K., ukazało się 
dwuch policjantów, którzy zebranie 
to rozwiązali ( K u r  j e r  Z a c h ó d -  
n i) .

Tylko 1800
W wywiadzie z „Dziennikiem De- 

troiokim” p. Dewey nie dodał, że wi­
leński Bank Ziemski, oraz likw idator 
kilku banków rosyjskich, wystawili 
na sprzedaż licytacyjną 1800 nieru- 
cho ności m iejskich i w iejskich na te ­
renie kresów wschodnich ( R o b o t -  
n i k)

Etatyzm i b o lszew tan
, Znawcy życia gospodarczego m ó. 

wią, że pomiędzy etatyzmem, propago 
wanyiri w Polsce przez sanację, a  boi

^ j  . aresztow ano  za Szew.ickim komunizmem je st ta k a  sa-
C złonkow ie okręgow ych korni- 1 ™ eszkałeP0 w Brześciu n/B . b. po „,a yńżnica, jak  między żydem, a izra 

syj w yborczych, przew odniczący S. a e ^ °  U Z0. 3*?1 u t ę. O sa- e litą” ( G a z e t a  ( G r u d z i  ą d z k a ) .  
oraz członkow ie obw odow ych ko - w wl?z)^ u  sledczem  we
misyi w yborczych, o ile w skutek
udziału w pracach  w yborczych poi ... ADW OKATA U KRAIŃCA

W Radziechowie (woj. Lwów

ostatn ich  w ypadkach w C zęstocho- w ania pełnom ocnik  ów nie m ógł 
wie przybrała n iepokojący charak- J złożyć kom isji listy C entro lew u i

C entrolew  nie będzie m iał tu  w łas­
nej listy.

ter.

D JETY  DLA CZŁO NK Ó W  KOM  
ISYJ W YBO RCZYCH

Zgodnie z art. 26 ordynacji wy 
borczej, godność członka komisji

... B. PO SŁ Ó W  R U SK IC H
W  D rohobyczu , z polecenia 

sędziego śledczego z S am bora, areny z pod kompetencji w ład zy  cen w yborczej jest honorow a. W  w y - , .
tralnej, i że każdorazow y w ybór ją tków ych j e d n a k  w ypadkach dopu s z t o w a n T  został b. poseł B łaszkte-

szczalne jest w ypłacanie d je t i ko - 1 W*̂ ,Z (U krain iec). P rzew ieziono go 
sztów  podróży, co w edług zarzą- d°  w l?ziema w Sam
dzenia M inistra Spraw  W ew nętrz- i
nych uskuteczniane będzie w n a s tę . zw iąz u z i ' wi  ac ją  S e t o  u

,, na teren ie Lw ow apujący sposob:

tcm.lin, lecz o długość papieru  i ilość, 
żyr. Do blankietu wekslowego doki o 
iono ogon popierowy długości 140 cru 
na wekslu figu ru je  67 żyr. Weksel 
ter: przejechał praw ie całą Polskę 
( G o n i e c  N a r o d o w y ) .

Egzaltacja
Niektórzy w popieraniu miłych so 

bie obozów w padają stanowczo w eg­
zaltację. Oto próba:

Albo bolszewizm — albo faszyzm i 
czy marsz. Daszyński — czy marsz. 
Piłsudski? Czy „Centrolew” — czy 
Bezp. Blok Wsp. z Rządem? (G a  z e 
t a  G d a ń s k a ) .

„Najdłuższy” w eksel
Na poczcie w W arszawie oddar.o 

do inkasa weksel n a  80 zł wystawiony 
skie) za działalność polityczną are- przez niejakiego G. Lisieckiego w Wil 
sz tów ano adw okata U kraińca Ja ro -  ,,;e w dn. 1 lutego r. b. a p ła tny  15

1 w republikach południowo-am e- djety  dzienne za dnie rzeczyw istej sław a Selezinkę i jego żonę A nnę, października r. b. Jak  twierdzą znaw 
rykańskich. W idocznie jednak nie pracy w kom isjach. O ile zaś miesz których um ieszczono w w ięzieniu c'v'. Jost to ,,najdłuższy” weksel, do- 
jest tak doskonały, skoro Staje j  kają oni poza miejscem urzędowa- ] w Złoczowie. tyrhezas spotykany. N ie «-hnćlri tu o

Z n a łii czasu
W e W łocławku policja skonfi­

skow ała odezw y w yborcze Str. 
Naród., kierując sprawę do sądu. 
Tym czasem  ulotki te p. t . : „Li­
sta narodowa staje do w yb o­
rów ” w  innych miejscowościach  
nie są w cale kwestionowane.

W  pow iecie częstochowskim  
policja nie dopuszcza do zebrań 
Str. Narodowego, zwracając się 
jednocześnie do wielu osób z żą­
daniem, by nie agitow ały na 
rzecz listy Str. Naród., grożąc w  
razie zlekcew ażenia tego ostrze­
żenia, sporządzaniem protoku- 
łów.

W  okolicy C zęstochow y, w e  
w si Kółkowie, nieznani sprawcy  
obsypali kulami rewolwerowem l 
mieszkanie nauczyciela, Eugen­
iusza Łukowskiego, działacza 
Centrolewu.
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Szlakiem wychodźców
SPRO STO W AN IE URZĘDOW E

W  zw iązku z artykułam i zam iesz chem w ychodźczym  i obeznani
potrzebam i em igrantów , względnie

opieki
czonem i w czasop. „R zeczpospoli 
ta" i „P o lsk a” N r.N r. 255, 57, 58, 59 przedstaw iciele insty tucy j 
fil, 62. 63, 65, 67, 68, 69, 7 1 , 72 nad  em igrantam i 

w ychodźców” nap. t. „Szlakiem  v 
podstaw ie art. 21 D ekretu  w przed 
m iocie tym czasow ych przepisów  
prasow ych z d. 7.II 19T9 r. (Dz. 
P raw  Nr. 14 poz. 186) U rząd  Em i­
g racyjny  przesyła poniższe sprosto  
w anie celem zam ieszczenia w n a j­
bliższym  num erze pismai

W  artykułach  tych podano wiej 
le in form acyj fałszywych, m. in.

P raw dą jest, że U rząd  E tn ig ra- 
cyjny na podstaw ie w yników  p rze­
prow adzonej kontro li w k ra ju  oraz 
rapo rtów  delegatów  U . E- na okrę 
tach, w razie u jaw nionych  prze­
stępstw  lub nadużyć, w ystępow ał 
zawsze z w nioskam i karnem i w dro 
dze adm in istracy jne j lub sądowej. 
T ak np. spraw a S łefanji B anas i

5690/E .N .; w  ciągu r. 1929/30 u k a­
rał U. E. linje okrętow e grzyw nam i 
na łączną sum ę zł. 40.500.— i zam ­
knął 6 oddziałów  prow incjonal­
nych.

W  zw iązku z zarzuceniem  U rzę 
dowi E m igracy jnem u w podanych 
artykułach  to lerow an ia przestępstw  
U rząd  w ystąpił do P an a  P ro k u ra ­
to ra  przy  Sądzie O kręgowym  w 
W arszaw ie z w nioskiem  o pociąg­
nięcie do odpow iedzialności redak­
to ra  czasopism a.

Fidery  została sk ierow ana przez
N iepraw dą jest, jakoby  ostatn io  po j U rząd E m igracyjny  do w ładz sądo 
uruchom ieniu  Syndykatu E m ig r a - , wych dnia 15 .1 r . b . ; b iuro  p ró ś b ( W  myśl przepisów  prasow ych
cyjnego cena k art okrętow ych i podań prow adzone przez R aw ie- w strzym ujem y się od om ów ienia

kiego zostało zam knięte na żądanie pow yższego sprostow ania do num e
U. E. z dn. 27 .IX  1929 r. N r. rów  następnych.

w zrosła o 10 proc.
N iepraw dą jest, jakoby nie by­

ło rezu lta tów  skarg  złożonych w 
p ro tokó larn ie  stw ierdzonych w y­
padkach przestępczej działalności 
agentów .

N iepraw dą jest, jakoby  Central 
ne Żydow skie Tow. E m igracy jne 
(Jeas) um ożliw iało sprytnie linjom  
okrętow ym  za cenę 5 do larów  po­
zyskiw anie pasażerów  ponad kon ­
tyngent.

N iepraw dą jest, aby urzędnicy 
M inisterstw , chcąc jechać na urlop 
zagranicę, uzyskiw ali dla siebie, 
żon, dzieci i służby n a jró ż n o ro d ­
niejsze delegacje.

N iepraw dą jest, że stw ierdzone 
1 udow odnione przestępstw a linij 
są pokryte milczeniem ze strony  
U. E ., k tóry darzy  je nadal o j­
cow ską pobłażliwością.

N atom iast praw dą jest, że ce­
ny k art okrętow ych od r. 1928 do 
chudli obecnej, a więc w  czasie 
działalności S yndykatu  Em igracyj­
nego, pow stałego w styczniu roku  
bieżącego — nie uległy zwyżce.

P raw d ą  jest, że w e wszystkich 
w ypadkach w ykrycia nielegalnego 
pośrednictw a em igracyjnego U rząd 
Em igracyjny i E kspozytury U rzędu  
Em igracy jnego  w ystępują o u k ara ­
nie w innych w drodze postępow a­
nia sądow ego lub karno  - adm ini­
stracy jnego . W  pierw szem  pó łro ­
czu bież. roku  w szczęto ogółem  93 
spraw y o przekroczenie przepisów  
em igracyjnych, w których  do tych­
czas w ydano 33 orzeczenia k a rn o ­
adm inistracyjne, 5 w yroków  sądo­
w ych; pozostałe spraw y są w toku.

P ra w d ą  jest, że em igranci, w y­
jeżdżający przez C entralne Żyd. 
T ow . E m igracy jne (Jeas) jadą w 
ram ach kontyngentów  ustalonych 
przez U rząd  Em igracyjny.

P raw d ą  jest. że delegacje dla o 
pieki nad em igrantam i w czasie po 
dróży do portów  zachodnio - euro  
pejskich o trzym ują  urzędnicy pań­
stw ow i z ty tu łu  sw ego stanow iska 
służbow ego, m ający kon tak t z ru -

SPROSTOWANIE
W  związku z ukazaniem się w  

naszem piśmie z dnia 12 b. m. ar­
tykułu p. t . : „Dziwna sprawa" 
otrzym aliśm y z Banku Gospodar 
stw a Krajowego następujące spro 
stowanie:

Nieprawdą jest, że fabryki 
Scheibler i Grohman w  związku  
z uzyskaniem w iększej pożyczki 
w  Banku Gospodarstwa Krajo­
w ego przyjąć m iały do sw ej ra­
dy nadzorczej delegata tego ban­
ku.

Natomiast prawdą jest, że b. 
Tyt. Zast. Dyrektora Banku Go­
spodarstwa Krajowgo, p. dr. Jó- 
■sef Kugel, na w łasną prośbę zw oi 
niony został z Banku i dopiero 
po ustąpieniu z Banku Gospodar-

ZAMACH NA POLSKĘ
ZJAZD K O M U NISTÓ W  PO LSK IC H

K y g  a, 22 października. „P raw  cyj za zad aw ak ra jące  w obec czego 
d a” zam ieszcza obszerne spraw ozda opozycjoniści zostali odsunięci od 
nie z obrad  V -go zjazdu polskiej czynnej p racy w P . P . K . P rzy- 
partji kom unistycznej, k tó ry  się od w ódcy opozycji praw icow ej P . P , 
był w d rugiej połow ie w rześm a i K ., K ostrzew a i W arsk i, nie wzięli

udziału w  zjeździć.
„P raw d a” podkreśla , że tylko 

dwie trzecie delegatów  zostało  wy- 
Z jazd stw ierdził, iż rew olucja b ranych na ko„ f erencjach  okręgo- 

socjalna w Polsce je st kw estją naj hf przyczem  w łvch k o n fe ren . 
bliższej przyszłości w obec czego P . ; cjach w ca}ej p olsce w z;ę}o udzia} 
P. K. pow inna posiadać konkretny  zaledw ie 120 delegatów  jedna trze 
p rog ram  sow ietyzacji P o lsk i oraz cia zaś detegatów  na zjazd nie by

ła w ybrana lecz m ianow ana przez 
C. K . partji. ATE.

ustalił p rog ram  akcji kom unlstycz 
nej w Polsce.

Choroby p r z e m i a n y  m a t e r i i  łatwo dziś
l e c z y ć ,  d z i ę k i  g e n j a ln e m u  o d k r y c iu  
C u r i e - S k ł c d o w s k i e j .

Suche okłady radowe „Radium chema'* o wieczystej prom ie­
niotwórczości z Joachim stala stosują z bardzo dobrym wynikiem tez 
chorzy na reumatyzm, ischias, sklerozę, zapalenie stawów 1 nerwobóle. 

Bezpłatnych inform acji udziela
„ R A I » I U N C H E N A “

Warszawa, Śniadeckich 22. Telefon 2S3-11.
APTEKA D R .  H E I N R I C HO R A Z

Warszawa, Plac Teatralny.

uzbroić m asy robotnicze i w łościan 
skie celem u tw orzenia w Polsce 
gw ardjl czerw onej, k tóraby  dokona 
ła p rzew ro tu  w  drodze pow stania 
zbrojnego.

Z jazd postanow ił, i i  ruchy  naro  
dow ościow e w Polsce, zw łaszcza u 
kraiński, należy skierow ać w  łoży­
sko kom unistyczne przeciw ko p a ­
now aniu burżuazji zarów no  po l­
skiej jak  i ukraińsk iej celem  od er­
w ania M ałopolski W schodniej od 
P olsk i i p rzyłączenia je j do Sow ie­
tów.

R ów nież G órny Śląsk pow inien 
być w edług p ro g ram u  kom unlstycz 
°ego , I  przyłączony do Niem iec. 
Z jazd uchw alił specjalne in struk ­
cje w  spraw ie tw orzen ia bojów ek 
kom unistycznych o raz szerzenia 
propagandy w  w ojsku.

N a zjeździe u jaw niła  się silna 
opozycja praw icow a pod k ierow ­
nictw em  P róchnika, S tefańskiego i 
K rajew skiego, k tórzy  pod naciskiem  
w iększości złożyli dek larację sk ru ­
chy. Z jazd nie uznał tych deklara-

Rozbieżne pogląly
O moratorium dla Niemiec

L o n d y n ,  22 października. —  
„U n i v  e r s a 1 S e r v i c e “ dono­
si ,z W aszyngtonu, że podczas 
gdy prezydent Hoover, sekretarz 
stanu Stimson i sekretarz skarbu 
Mellon zajmują odmowne stano­
wisko w obec projektu udzielenia 
Niemcom moratorium, to na 
W allstreet panują nastroje przy­
chylne dla idei moratorium.

Koła finansowe podkreślają, że 
w  Niemczech są zaangażowane 
kapitały amerykańskie w  w y so ­
kości 2 i pół miljarda dolarów, i 
że w  obecnych warunkach mora­
torium wydaje się być nieuniknio 
nem.

P rezes „New York Federal R e- 
serve Bank“ Harrison podczas 
adujencji u prezydentat Hoovera 
przedstawił w yraźnie punkt w i­
dzenia kół W allstreet oraz pod­
kreślił konieczność poddania re­
wizji stanowiska rządu amery­
kańskiego w  sprawie długów  
m iędzysojuszniczych w  związku  
z reparacjami niemieckimi. —
A TE.

ZNOWU SPISEK
SKŁADY GNIJĄCYCH RYB

iSowiecRa
g o sp o d a rk a

100.000 robotników bez chleba

R y g a ,  22 października. — Ra­
da komisarzy ludowych republi­
ki ukraińskiej postanowiła w strzy  
mać w szystk ie roboty budowla­
ne w  Charkowie, Kijowie i Ode- 
sie wskutek braku odpowiednich 
funduszów.

Mają być zakończone budowy 
jedynie gmachów rządowych. 
W szystkie zaś domy przeznaczo­
ne na mieszkania dla robotników  
jak również nowe gm achy fa­
bryczne, których budowę rozpo­
częto w  r. b. pozostaną w  stanie 
niezakończonym, aż do poprawy 
ogólnej sytuacji gospodarczej w  
Sowietach.

Nowe rozporządzenie pozbawia

R y g a ,  22 października. — 
„ P r a w d  a“ donosi, ż e w  so ­
wieckim przem yśle rybnym w  
Karelii w ykryto now y spisek 
kontrrewolucyjny, którego ce ­
lem, w edług danych śledztwa, 
miało być uniemożliwienie eks-

WAŻNE NARADY
Zjazd gubernatorów banków
P a r y ż ,  22 października. —  

„ E c h o  d e  P a r i s “ donosi, że 
now y gubernator Banku Francji, 
Morret zamierza nawiązać oso­
bisty kontakt z prezesami innych 
banków emisyjnych. W  tym celu 
Morret w yjeżdża w  tym  tygod­
niu na jeden dzień do Londynu, 
gdzie odbędzie naradę z guber­
natorem Banku angielskiego.

Przew idyw any jest również 
wyjazd Morreta do Berlina, któ­
ry nastąpi przed podróżą preze­
sa Banku R zeszy, dr. Luthera do 
Nowego Jorku.

portu rybnego, oraz dezorganiza­
cja sowieckich spółdzielni ry­
backich.

Akcją sabotażową miał kiero­
w ać przewodniczący trustu ryb­
nego, Param oszkow, członkowie 
zarządu Łomow i W ielikanow  
oraz wielu innych odpowiedzial­
nych urzędników. W skutek sabo­
tażowej działalności sowiecki 
trust rybny poniósł przeszło mil- 
jon rubli straty.

Podczas, gdy znaczne ilości ry 
by zgniły na składach w  mia­
stach sowieckich nie wyłączając  
głów nego miasta, Karelji, Petro- 
zawodska, dawał się odczuwać 
dotkliwy brak ryb.

Ucierpiał również sow iecki eks 
port rybny, gdyż Sow iety  nie 
mogły w ykonać swoich zobow ią­
zań dostarczania ryb firmom za­
granicznym. Aresztowano 16-tu 
urzędników sow ieckiego trustu 
rybnego, którym grozi kara 
śmierci za uprawianie sabotażu. 
—  ATE.

P O  K A T A S T R O F I E
W ydobyw anie zw łok górników

B e r l i n ,  22 października. —
W e d łu g  u rz ę d o w y c h  don iesień  
do g o d z in y  7-ej ran o  dn ia  dz i­
s ie jszeg o  zd o łan o  w y d o b y ć  na 
p o w ierzch n ię  134 z a b ity c h  p o d ­
czas  k a ta s tr to fy  w  kopaln i A nna
II w  A ksdorfie . W  g łęb i sz y b u  £ra rn ej, k tó ra  w tej chwili obradu  
zna jdu je  się je szc ze  od 80 do 100 ie w stolicy R um unji, zapadła de- 
gó rn ik ó w , k tó rz y  p ra w d o p o d o b -  * cyzJa . aby w  początkach  przyszłe- 
nie już nie ży ją . L iczba  ran n y c h  §° m iesiąca zw ołać następną konfe 
u m ieszczo n y ch  w  sz p ita lac h  w y -  reRcję do W arszaw y. K onferencja  
nosi 98 o sób .' A kcja ra to w n ic z a  la zaj?laby się specjalnie kw estja-

  n a p o ty k a  na w ie lk ie  tru d n o śc i. finansow em i. P o zatem  om awia-
pracy około 100 tysięcy  robotni- Przed gmachem zarządu kopalni no hw estje: powołania komisji na-

I s k l e r M
Uprowadzenie misjonarzy

L o n d y n .  — W  miejscowości 
Km, w prowincji K jangsi, bandyci 
chińscy uprowadzili 17 misjonarzy, 
wśród których znajdował się biskup 
narodowości włoskiej. Dwuch misjo­
narzy bandyci zamordowali. Pozo­
stali trzym ani są w niewoli celem u- 
zyskania wykupu.

Strajk m etalow ców
B e r l i n .  — M inister pracy za­

prosił przedstawicieli komitetu 
kowego metalowców oraz właścicieli 
fabryk na konferencję, k tó ra  odbę­
dzie się 23 b. m. w  sprawie likwidacji 
s trajku . Rokowania m ają dotyczyc 
obowiązującej wyroku rozjemczego w 
p r z e m y ś le  metalowym, na ktorego 
mocy płace robotnicze zostały zredu­
kowane od 6 do 8%.

O tw a rc ie  parlam en tu
P a r y ż .  — R ada ministrów u- 

staliła na swem dzisiejszem posiedze­
niu datę otwarcia Izb ustawodaw­
czych na dzień 4 listopada.

Dyskusja clowa
L o n d y n .  — Przebieg obrad ko­

misyjnych konferencji im perjalnej 
wskazuje, że rząd angielski odrzu­
ci propozycję prem jera kanadyjskiego 
Bennetta w sprawie ceł preferencyj­
nych Prawdopodobnie nastąp i rozpo­
rządzenie kompromisowe w postaci t. 
zw systemu kwot na przywóz środ­
ków żywnościowych poza pszenicą.

Redukcja diet poselskich
B e r  1 i n, — Sejm pruski uchwa­

lił od dnia 1 -go listopada zredukowa­
nie d je t poselskich o 20%.

Pow stańcy górą
B u e n o s  A i r e s .  — Stan b ra ­

zylijski M atto Grosso przyłączył się 
du powstania. W ojska federalne, 
znajdujące się na te ry to rjum  stanu 
wypowiedziały posłuszeństwo rządc- 
wi. Jeden z oficerów ogłosił się p re­
zydentem stanu.

Fermenty w  Indjach
L o n d y n .  — Podczas nowych roz 

ruchów w Bombaju policja użyła bro 
ni palnej raniąc 20 osób. Przewodni­
cząca wydziału wojskowego kongresu 
i szereg działaczy hinduskich zostali 
C-.bsztowani.

Z Bukaresztu do Warszawy
N ow a konferencja  ag ra rn a  

w listopadzie

P  r  a g  a, 22 października (teł.) 
„Ceske S łow o” donosi z B ukaresz­
tu, że n a  osta tn ie j konferencji a

O B U W I E
D AM SK IE, 
M Ę S K I E  
I DZIECINNE

na skórzanych ł gumowych podesz­
wach oraz balowe .poleca w dużym 

wyborze

W. Dobrzyński
C h m i e l n a  N r .  1 8

W y r o b y  w ł a s n e

Stwa Krajowego objął stanowi
sko dyrektora finansowego w  ków  budowlanych, którym w ła- gromadzą się liczne Iłumy ro- tikowej dla badania problem ów
Sp. Akc. Zjednoczone Zakłady óze zaproponowały_pracę w  ko- dzin górniczych, które z nie- agrarnych , kryzysu w  handlu psze-
P rzem ysłow e K. Schciblera i L. palniach węgla w  zagłębiu Do- cierpliwością oczekują wiadom o- nic9. oraz spraw y w eterynary j-
3rohmana. 1 nieckim. 1 ści o losach sw vcb .bliskich I Qe (&).» 1

l i  ”02 Debre satunkl
p o ń czo ch , sk arp etek , k raw a­

tó w  b ie lizn v  i frykotarzy
E .  R O S Ó J S K i  

S ie n n a  3
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ŻYCIE RELIGIJNE

N i e  w o l n o  zan i e d b a ć !
o  r e a l i z a c j ę  p o s t a n o w i e ń  k o n g r e s u  p r a s y  k a t c l ic k ie j

W szechśw iatow y kongres pra- 
W  katolickiej w  Brukseli, do któ­
rego inicjatywę dał sam Papież, 
lnie powinien u nas przebrzmieć 
bez echa. Tembardziej u nas, że 
'publicystyka katolicka w  Polsce 
jest dopiero w  fazie rozwoju po­
czątkow ego np.. gdy chodzi o 
dziennikarstwo w ścisłem  słow a  
znaczeniu.
[ Rok 1931 powinien przede- 
!wszystkiem przynieść nam zmon 
Itowanie polskiej organizacji pu­
blicystów katolickich. Delegacja 
polska w  Brukseli żyw o odczuła 
potrzebę powołania takiej orga­
nizacji do życia, zetknąw szy sie 
ze sw ym i kolegami zorganizow a­
nymi, skupionymi w  katolickich 
zrzeszeniach publicystycznych. 
Po powrocie dali nasi reprezen­
tanci temu w yraz, dzieląc się z 
nami wrażeniami brukselskim i.

Drugie echo, które rzucił w  
polski św iat dziennikarski p. red. 
Gutsche w  „ T ę c z  y “ —  mimo­
chodem, to konieczność organi­
zowania kursów dokształcają­
cych dla piszących już naszych  
publicystów katolickich.

W prawdzie mamy w e Francji 
(Lille) i w e W łoszech (Bolonia) 
szkoły dla dziennikarzy katolic­
kich, ale —  musimy zw ażyć, że 
np. szkoła w  Lille obejmuje trzy 
lata studiów (w razie zdania eg­
zaminu z materiału objętego 
pierw szym  rokiem —  dwa lata, 
bez dalszych ulg), co nrzenosi na­
sze siły  finansowe.

Bardzo znaczny odsetek piszą­
cych już i w  pracy dziennikar­
skiej zaaw ansow anych potrzebu­
je pewnego dokształcenia i chęt­
nie bardzo zeń skorzysta, gdy  
takie kursa zaw odow e będą się 
odbywać u nas, a trwać będą nie 
długo i —  co ogromnie doniosłe, 
kosztow ać będą znacznie mniej, 
niż np. choćby tylko dwuletnie 
studja w  Lille.

Organizacja takich kursów po­
winna być pierw szym  etapem  
działalności pow stałego do życia  
związku katolickich publicystów  
w  Polsce, ale może —  również 
dobrze —  w yprzedzić formalne 
organizowanie tego związku, mo­
że dać podłoże do realizacji przez 
przegląd sił i talentów z okazji 
uruchomienia wspomnianych kur 
sów. Pewnie, że normalnie orga­
nizacja zaw odow a powinna w y ­
przedzić genetycznie kursa za­
wodowe.

Organizacja tych kursów nie

należy — w szczegółach —  do 
ram tego drobnego artykułu. Ob­
myślą ją doświadczeni publicy­
ści.

W  każdym razie już dziś na­
leży nadmienić, że należy poło­
żyć nacisk g łów ny na postępy  
techniczne i zaw odow e na tere­
nie publicystyki na Zachodzie.

Nadto w  ramach takiego kur­
su musi zm ieścić sie chociażby  
jedna w ycieczka zagranicę ce ­
lem poznania jednego czy  paru 
środowisk pracy publicystycznej. 
Taka lekcja poglądowa jest tu 
warunkiem wprost integralnym.

Obie poruszone tu spraw y ma­
ją wielką doniosłość nietylko dla 
prasy katolickiej w  Polsce, jako 
takiej, —  ale ujmując potrzeby  
publicystyki katolickiej u nas u

ich korzeni- dają Akcji Katolickiej 
poważne atuty do ręki.

Bo, m ówm y co chcemy, pew ­
nikiem jest, że nie posuniemy się 
w iele naprzód z Akcją Katolicką, 
gdy będziem y w  tyle z... prasą 
katolicką. Logiczny związek  
przyczynow y jest tu jasny i bar­
dzo ściśle zazębiony. Tern się 
tłumaczy, że Ojciec św . Pius XI, 
Papież Akcji katolickiej, taką w a ­
gę przykłada do prasy katolic­
kiej.

U nas jednak bardzo piękne 
m yśli i projekty umierają przed­
w cześnie i bezpowrotnie.

Inaczej musi być ze sprawą 
organizacji prasy katolickiej!

Nie wolno zaniedbać!

Ks. Henryk WeryńskI

A c h r o n i c z n ą ,  zabrrze-
nia żołądkow e i k isz­

kowe leczą Z  I  O  & A  regulujące trawienie.

„GASTR03A” ETwoitj.
CENA ZŁ. 2.20 PUDEŁKO.

Żądać w aptekach i składach aptecznych  
S k ł a d  g ł ó w n y .

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
Sp. z o. o.

Warszawa, Nowogrodzka 46 nr.. P, 
telefo -i 326-98.

Misterjum Męki Pańskiej
400 TYSIĘCY W IDZÓW  Z CAŁEGO ŚWIATA

W spaniałe  m isterjum  Męki P ań  
skiej, zw ane popularn ie P assions- 
spiel, po pięciu m iesiącach codzien 
nych przedstaw ień zostało u roczy­
ście zakończone w O beram m ergan  
w dniu 28 w rześnia.

M imo potężnego kryzysu gospo 
darczego do O beram m .*rgin p rzy­
było w okresie tych pięciu m iesię­
cy ponad 400 tysięcy o s ó d  z całego 
św iata, w ydając na p o d ió ż t kolo­
salne sum y, aby tylko przez kilka 
dni być św iadkam i trag icznego  i 
w spaniałego m isterium

W  okresie tych pięciu m iesię­
cy odbyło się 79 przedstaw ień.

Z A m eryki P ó łnocnej przybyło 
50 tysięcy w idzów . Anglję rep re ­
zentow ało 28 tysięcy, Amei ykę P o ­
łudniow ą 1650, A ustrię  1300, Szv aj 
carję  920, F ian c ję  850, W łochy  
810, Belgję 760, C zechosłow ację 
600, P o lskę około 400.

W śród  w idzów znajdow ali się 
goście naw et z Chin, Japon ji, In- 
dji, Egiptu, A fryki P o łudniow ej 
i t. d. Oczywiście, najw ięcej dopi­
sali N iem cy, k tórych  napływ  sięgał 
sum v 270 tysięcy w idzów.

M agistrat m ałej mieściny nigdy 
nie przypuszczał, aby m ógł osiąg­
nąć w tym  roku  taik wielki i w spa 
niały sukces, przeciw nie obaw iał 
się, że w skutek kryzysu, nie będzie 
w stan ie  pokryć zaciągniętego dłu 
gu w wysokości 2.500.000 m arek.

Tym czasem  zarów no m agistrat 
jak  i m ieszkańcy O beram m ergan , 
osiągnęli św ietne dochody. Sa­
mych noclegów  udzielono 240.000.

N adto  ilość w idzów, przenoszą­
ca 400 tysięcy, pokryła całkow icie 
zaciągnięty dług m iasta i pozw oliło 
odpow iednio w ynagrodzić ak torów .

Jak  w iadom o, ak torzy  rek ru tu ­
ją  się wyłącznie z m ieszkańców  
m iasteczka. N a 2300 obyw ateh 
O beram m ergan  brało  udział w m i­
sterium  1135 osób

O sum ienności przygotow ań 
św iadczy fakt, że w ystaw ienie m i­
sterjum  poprzedziło  300 prób.

W  uroczystości zam knięcia mi-

O D  P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N I E  
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI

ST. GÓRSKIEGO
W A R SZAWA

S T W A R D N I E N I A

ODCISKI

P O T
rO ftPAięScHi

PO Ą UB Y CIU U S U W A j

E K S IK A N S

SKŁAD FUTER
PRACOWNIA NA MIEJSCU

I. PILCZER
BIELAŃSKA 19. TELEFON 251-07 
Ostatnie modele z Paryża i Wiednia

CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
D OGODNE WA R UN K I

H U R T .  D E T A L

sterjum  b ra ł udział nuncjusz p a­
pieski z M onachjum .

T erm in ponow nego otw arcie 
w idow iska nie jest jeszcze u s ta lo ­
ny. W edług  tradycji lokalnej wzno 
wienie pow inno nastąpić za lat 10, 
czyli w  r. 1940, a]e pon.ew aż w  r. 
1934 O beram m ergan  obchodzi 
trzechsetlecie ślubow ania gm iny, 
w edług k tó rego  zobow iązało się pt« 
blicznie rozpam iętyw ać M ękę B ań­
ską, w iec nie je s t rzeczą w ykluczo 
ną, że w tym  roku  jubileuszow ym  
nastąp i ponow ne otw arcie.

W idow isko z O beiam m ergan  
znalazło echo w k rajach  kato lic­
kich : we W łoszech, w H iszpanji, 
we F rancji, zapoczątkow ało od ro ­
dzenie m isterjów  na deskach tea ­
tru  i natchnęło  jgsarzy do kontynu 
ow ania scenicznej sz tuk i średnio­
wiecza.

U  nas tylko g łucho i ubogo.
N a scenach tr iu m fu ją  ..Dzieje 

G rzechu" i „C jankaJi”.

KU SCHYŁKOWI,..
Spadek liczby urodzin w  Niem­

czech
Katolicka prasa niemiecka 

zwraca uwagę, że wcielanie w  
czyn wolnom yślnych zasad m o­
ralnych doprowadziło do dalsze­
go spadku liczby urodzin w  
Niemczech. Ujawnił się on w  ze ­
stawieniu statystyki za pierw szy  
kwartał 1930 r. ze statystyką z 
tegoż okresu w  roku ubiegłym.

Liczba urodzin zm niejszyła się 
z 18,8 na 18,4 na tysiąc m iesz­
kańców. W  roku 1913 w  tym  sa­
mym kwartale liczba urodzir Wir, 
nosiła 27,2 iia tysiąc m ieszkań­
ców, w  roku 1928 spadła do 19,3,. 
a obecnie w ynosi 18,4.

Mimo w zrostu liczby m ał­
żeństw' przew idyw any jest dal ■ 
szy  jej spadek. —  KAP.

MODŁY ZA ROSJĘ
W ezw anie do kobiet katolickich

Zarząd U nji międzynarodowej ka 
tolickieh Związków kobiecych na wnlo 
sek przewodniczącej, p. Steenberghe- 
Engeringh, prosi wszystkie członkinie 
stowarzyszeń zrzeszonych w Unji, by 
generalną Komunję św. w dzień 
Wszystkich Świętych ofiarow ały na 
intencję prześladowanych przez komu 
nizm i za w iarę. W ten sposób mi- 
ljony kobiet katolickich, należących 
do Unji, złączą się w błagalnej modli 
twie o męstwo i wytrwałość dla n a ­
szych braci i sióstr, tak  okrutnie 
prześladowanych. KAP.

BRONISŁAWA W ŁODK0W NA

S w ó j  d o m  
i s woj cz ło w ie K

P O  W I E S C

.52)

Przypuszczam, że moi tow arzysze podróży wzięli 
mnie za spokojną wariatkę, a nawet nie zauważyłam  
kto ze mna jechał.

Ile jednak jest potęgi w przyjaźni ludzkiej i jak 
może ona opromienić życie nawet monotonne i jak 
mnie byłoby teraz ciężko bez tej przyjaźni doktora. 
W tej chwili dom wydaje mi się zupełnie pusty, cho­
ciaż jest tu przecież i Oktunia i dzieci, kochane i ko­
chające istoty, ale ich m iłość dla mnie i moja dla nich 
nie da się porównać z uczuciem, które mnie łączy z 
doktorem. Oni potrzebują mojej opieki, ja musze być 
dla nich silna, a przy mm ja jestem sfaba i pełna zau­
fania do tego człow ieka najlepszego, najmądrzejszego 
i najsilniejszego ze w szystkich ludzi na św iecie.

Aż mi się gorąco robi w  sercu, gdy pom yślę, że 
on tu przecież niedługo wróci i znów będzie w zg lę­
dem mnie opiekuńczy i tkliwy.

Jednak, Wanao, na sw iecie jest cLbrze, nawet

bardzo dobrze.
Śąiskam cię serdecznie B.

G rzybowo, dnia 16 stycznia (929 roku.
W ando Kochana!
Jestem po słow ie z doktorem. C zy ty  m ożesz to 

pojąć, bo ja dotąd jeszcze mam wrażenie, że śnię 
rozkoszny, czarodziejski sen i chwilami lęk mnie ogar­
nia, że się obudzę do poprzedniego życia, które już t e - ! 
raz nie m iałoby dla mnie żadnego uroku. C zy można 
być w  rzeczyw istości aż tak nieludzko szczęśliw ą?

Posłuchaj, jak to się stało. List w czorajszy za­
brał do miasteczka Piotrek, który się przysiadł do jed­
nego z gospodarzy jadących na targ i miał tam za­
łatw ić sprawunki. W rócił po objedzie i przyw iózł mi z 
poczty list od doktora napisany zaraz po moim w y -  
jeździe z W arszaw y.

List prosty i krótki.
Już od sierpnia w ie, że mnie kocha, ale z począt­

ku nie m arzył nawet o m ałżepstw ie^gdyż nie przy­
puszczał, abym ja mogła się zająć człowiekiem  o tyle 
starszym  od siebie, dopiero moje zachowanie się w  
W arszaw ie wzbudziło w  nim przypuszczenie, że nie 
jest mi obojętny, a Izy przy pożegnaniu ośm ieliły go 
ostatecznie do zapytania mr.:c, czy  zechcę zoGać je^o 
żoną. Jeżeli tak, U> płosi, abyrn natychm iast za te le­
grafowała, w  przeciwnym  razie będzie lepiej, gdy  mu 
nic nie odpowiem, a on za kilka tygodni wróci i posta­

ra się żyć nadal pod jednym ze mną dachem tylko ja­
ko oddany mi przyjaciel.

Po pzreczytaniu tego listu zbrakło mi tchu, w
głow ie huczało, w  oczach zrobiło się ciemno, a potem
zupełnie oszalałam, zerwałam  się z krzesła z takim 
impetem aż runęło na podłogę i wołając nieswoim  
głosem :

—  Oktuniu, Oktuniu! —  pędziłam do niej.
Przeraziła się starowina niemało, ale po przeczy­

taniu listu doktora i ona wpadła w  szał.
—  Na pocztę, na pocztę! —  w ołała, do księdza,

do księdza, on cię zaw iezie —  i w ypychała mnie z
pokoju.

Czemprędzej zarzuciłam futro, w łożyłam  czapkę 
i śniegow ce i z listem w  ręku pobiegłam na probo­
stwo.

Ksiądz śmiał się i zacierał ręce z radości.
—  A co, a co, wiedziałem , że tak będzie, tak mu­

siało być, —  i zaraz krzyknął na zakrystiana, aby za­
przęgał konia do m ałych saneczek,,; to sam mnie za­
w iezie na pocztę.

Pędziliśm y co koń w yskoczy , ja ciągle z moim 
listem ściśniętym  w ręku. Gdyśmy już dojeżdżali 
do miasteczka, zapytał:

—  Jak pani zatelegrafuje?
—  Nie wiem.
— Przyjeżdżaj najdroższy natychmiast!

(Dok. nast.).
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Zycie gospodarcze

W obliczu niebezpieczeństwa
JAKA PROWADZIĆ POLITYKĘ, BY SPŁACIĆ DŁUGI NA INW ESTYCJE?

Wszerz i wzdłuż
W Y W IA D

N ieom al codziennie spotykam  [ lachy, na k tóre naw et i na Kercela 
r.a jednej i te) sam ej ulicy stare- nie chcą patrzyć.

W szyscy  znamy opow ieści zo pić, przypomnę Czytelnikom, że  
Starego Testamentu o siedmiu zarówno w szystk ie nasze ostat-
egipskich krowach tłustych i 
siedmiu chudych. Mało kto jed­
nak zdaje soDie sprawę, że opo­
w ieść ta odpowiada poniekąd sto 
sunkom w  jakich obecnie żyje­
my. N ow oczesna nauka sta ty ­
styczna jednak dawno już stwier  
dziła istnienie w  koniunkturach 
gospodarczych św iata okresów  
przypływ u i odpływu pom yślno­
ści, powtarzających się w  mniej 
więcej regularnych odstępach lat 
a rzecz dziwna niezbyt różnych  
od tych biblijnych lat siedmiu.

W łaściw ie w iedzieliśm y o tern 
zjawisku okresow ości kryzysów  
gospodarczych, a dopiero w  ostat 
nim dziesięcioleciu poszło ono 
poniekąd w  zapomnienie dzięki te 
mu, że Stanom Zjedn. udało się 
przetrwać bez kryzysu prawie 
10 lat. _ _ _ _

Kiedy jednak m ówim y o kry­
zysach dzisiejszych zw ykliśm y  
je uważać za zasadniczo różne 
od ow ych egipskich 7 lat chu­
dych, gdyż uważam y je za zja­
wisko chw ilow e, a nie długo­
trwałe, jak w ów czas przed kilku 
tysiącami lat

Z dnia na dzień oczekujemy 
wiadom ości, że już kryzys ustę­
puje i postępujemy w  ten spo­
sób, jak gdyby to mogło nastą­
pić, a co najgorsze, rządzeni je­
steśm y w  ten sposób.

Niestety, i tutaj doświadczenia  
w spółczesne bardziej się pokry- 
wają^z, opow ieścią bibluną ani- 
że lr nam się wydaje.

Badania bowiem przebiegu 
konjunklur w ykazały , że prawie 
zaw sze przed kryzysem  odby­
w a się ożyw iony ruch inw esty­
cyjny natomiast do kryzysie  
ruch ten długo nie daje się pobu­
dzić na nowo i przez to k ryzysy  
dla wielu branż mają charakter 
b. przew lkeły. D oświadczenie to 
posiada dziś dl'a Polski szczegól­
ne znaczenie.

C zytelnicy przypomną sobie, 
że Polska za m aszyny i różne 
techniczne narzędzia dłużna jest 
zagranicy około 600 tniljonów  
złotych, które trzeba będzie za­
cząć spłacać już w  najbliższym  
czasie. Zwykle kredyty dawne 
udawało nam się spłacać w  ten 
sposób, że żużyw aliśm y na ten 
cel kredyty nowe. W spomniane 
doświadczenia koniunkturalne 
stwierdzone na m ocy badań sta­
tystyczno - naukowych mówią, 
że w  tym  wypadku nowych tak 
wielkich kredytów  inw estycyj­
nych nie będziem y szukali, w zg. 
ich nie otrzym am y.

Musimy się w ięc obecnie przy­
gotow ać do spłaty o w łasnych  
siłach, gdyż jeżeli będziem y  
biernie czekali, kryzys potrwać 
może naprawdę lat siedem. Bank 
Polski bcw iem  dla obrony w alu­
ty m usiałby jeszcze bardziej 
skurczyć emisje, aniżeli to już 
czyni, pow stałaby zatrważająca 
wprost ciasnota na rynku go­
spodarczym i nędza byłaby nie­
opisana.

Dla ustalenia jak należy postą-

nie pożyczki zagraniczne, jak i 
ow e 600 miljonów zł. kredytów  
inwestycyjnych zużyliśm y na ła­
tanie deficytów  pow stałych ze 
stosunków handlowych przew aż­
nie z krajami zamorskiemi oraz 
z Francją i W łochami w  Europie. 
Za czas od 1928 du sierpnia 1930 
deficyty te w yn osiły :

Ze Stanami Zjedn. 945 milj., z 
Francją 414 milj., z Indjami an- 
gielskiemi, holenderskiemi i C ey- 
lonem 238 milj., z Brazylją, Ar­
gentyną i Chile 216 milj., z Au­
stralią 103 milj., z W łochami 107 
miljonów. Razem 2,023 miljardy.

W  roku bieżącym  deficyty han 
dlowe z iym i krajami w yn osiły  
300 miljonów.

Na czyje barki zrzuciliśm y w  
tym roku ciężar opłacenia po­
trzebnych nam nadwyżek, by  
módz pokryć te 300 miljonów?

Spotykam y dziwne cyfry. Zysk 
nasz pochodził z handlu np. z ta- 
kiemi krajami, jak:

Anglja 79 milj., Danja 52 milj., 
Sow iety  48 milj., Austrja 47 milj., 
Szw ecja 45 milj., Łotwa 41 milj.̂ . 
Czechy 32 milj., Finlandia 19 
miljonów, Rumunja 17 miljonów  
i t. d. między innemi Litwa 3,6 
miljonow.

Z ocmiorców tych Sow iety, 
Austrja, Łotwa, Rumunja i t. d. 
są w . położeniu nie o w iele lep- 
szem od nas i zapewne z trudem 
ponoszą koszta naszych zysków  
bilansowych.

Znając te fakty, m ożem y teraz 
ustalić, co trzeba uczynić. -

Musimy wzm ódz gw ałtow nie  
w yw óz, by zarobkami z niego 
pokryć nietylko ow e płatne setki 
miliardów, ale również, by być 
przygotowanym i na to, że do­
tychczasow e nasze nadwyżki zdo 
byte w  Europie nie są trwałe. 
W yw óz ten w  każdym razie trze 
ba skierować na inne rynki, jak 
wymienione kraje, w  których za­
rabiamy. Nie można się bezkar­
nie przeciążać.

Będzie to rzeczą niezbyt łat­
wą, ale doświadczenie z M eksy­
kiem uczy nas, że nawet za mo­
rzami warto się w ysilać. W  Mek 
syku zamiast deficytu 4 miljo­
nów z roku 1928 mamy w  tym  
roku już zysk, tak samo mamy 
małe zvski ze stosunków z Chi­
nami (1928 —  VIII 1930 r. — (29 
milj.), z Japonją (1928— VIII 1930 
r. —  (29 milj.). i t. d.

Poza forsownym  w yw ozem  be 
dziemy musieli się uciec również 
do oszcędności i zmian w  przy­
wozie. Nie jesteśm y dość silni,

nie stać nas na to, by popadać 
w  deficyty na setki miljonów z 
jednym krajem.

O tych zmianach i oszczędno­
ściach przywozu następnym ra­
zem.

K. Obryckl

G I E Ł D A

W ALUTY
Dolar Stanów Zjedn. 8.93%.

DEWIZY
Belgji 124.42; Gdańsk 173 37; 

Budapeszt 156.12; H olandja 359.31; 
Londyn 43.34%; Nowy Jo rk  3.911; 
Nowy Jo rk  l kabel) 8.92; Paryż 
35.01%; Szw ajcarja 173.18; Stok- 
holm 239.50.

Obroty mniejsze, tendencja dla" 
a a lu t europejskich słabsza. K urs u- 
rzędowy dolara w gotówce niższy. — 
Dolar gotówkowy w obrotach pn*a- 
giedowych 8.94:i/-i. Kubel złoty 4.76%. 
ay '‘obrotach prywanych: rubel srebr­
ny 1.83, 100 kopiejek bilonu srebrne 
'{jo 0.S7. Gram czystego złota 5.9244. 
W oblotach międzybankowych: Ber-

go, przygarb ionego  żyda z zaw i­
niątkiem  pod pachą, k tóry  podno 
sząc głow ę ku górnym  piętrom  k a ­
mienic w ykrzykuje m onotonnym  
głosem : — H andel, handel!..

Żydzina system atycznie obcho ­
dzi, jak  to  zauważyłem , sw ój re­
jon, p roceder jego nie idzie wi­
docznie jednak  zbyt św;etnie, rzad 
ko kiedy bow iem  miał pow ażniej­
szy przy sobie zapas skupionej gar 
deroby.

W obec tego że w ywiady są dzi 
siaj w m odzie, postanow iłem  zro­
bić wywiad z owym handlarzem , 
lymwięcej, że z widzenia znaliśm r 
się już n ie jako  obopólnie.

— Jak że  tam  handel? — zagad­
nąłem, spotkaw szy go jak  zwykle 
rano.

-— U j, proszę pana, koń by na­
wet zapłakał nad taikim jak  teraz 
interesem . W styd praw ie mówić! 
P rzychudzi się na pierw sze piętro, 
front, parada, ajaj! wielki jubel, 
to człowiek myśli, że co kupi i za- 
raiz. py ta :

Pójdziesz pan do urzędnika to 
m ó w i: kup pan butelki po a tra ­
mencie albo kołnierzyki, bo się ji ż 
w nich poprzeryw ały  dziurki. Uj! 
naw et na głów kę czosnku zarobić 
nie m ożna.

—  Ja  panu pow iem  co —  ciąg­
nął w idocznie rad  z gaw ędy — 
w ierzchu to  jest wszystko pięKiiie, 
bogato , jedw abie, jakby po ulicy 
chodziły sam e hrab in ie A od środ 
ka to jest szwach, oj, oj! jaki 
szwach! Eieda, panie, taka, że 
niem a na co patrzyć. D aw niej ku ­
piłeś pan fu tro  — to było fu tro! 
m oże wilk, m oże Hs, m oże antylo 
pa, a dziś co? K o t, królik , ten pin 
czerek co la tał po ulicy i to  się 
nazyw a fu tro .

Jak  pan wziąłeś do ręki buciki, 
to była skóra  durch. A dziś te no ­
w om odne konkurencje  to daje  tek­
turę, tro ch ę  dylety i tro ch ę  cera­
ty. N o i co pan z takim  tow arem  
możesz zrob’ć?

—  D aw niej starsze pow ażne 
dam y to ubrało  suknie do sam e zie

—• M oże fu tra , a może jakie je  mie, aż przyjem nie było spojrzyc 
sionkę, albo jedw abne sukienka? na pare m etry m aterjału , a te ra z - 
N o i co pan dosta jesz; żakiet prze K ró tk o , kuso, całą suknię m ożesz

PLACE*B ud ow lane 
Warszawie

D o j e z d  t r a m w a j e m .
P lany zatwierdzone. Dajemy 
natychm iast akty hlporeczne 
Cena zł. 2.50 za łokieć kw adra­
towy na 2-u letnie bezprocento­
we spłaty . W iadomość Sp. Akc. 
„ T E R E N Y  »  ul. ŻÓBawi t 33, 
telefon 23-66; w święta 223-96. 

O d  9 — 2 i 4 -  7.

PAPIERY PROCENTCWB
4 proc. poż. inwestycyjna 101.75- 

99,00- .99.50; 5 proc. państw , po;' 
premjowa dolarowa 53.00—54.50; 10 
proc. poż. kolejowa 104.00 (w p ro c .);
8 jitoc. L Z. Banku gosp. k raj i 8 
proc. oblig. Banku gosp. k ra j. 94.00 
O 61.68); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
k raj. i 7 proc. oblig. Banku gosp. 
k raj. 83.25 (w proc ) ; 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00 D 61.68); 7 proc. 
L. Z. Banku rolnego 34.25 (w pro ) ; 
5 proc. L. Z. W arszawy 55.75— 
55.ÓU; b proc, L. . W arszawy 71.75-- 
7125 . - ”1.50; 8 proc. L. . Łodzi 66.00 
—*5.50; ll> proc. Siedlec 67.00; 19 
proc. IJadomia 76.00; 8 proc. I  Z 
Częstochowy 62.25. 5% proc. oblig.
V II pow. Kon w. m. W arszawy 1926 r  
49.50 ■ 6 proc. oblig. VI poż, konw. 
m. V arsz. 1926 r. 8 i 9 em. 50.00.

AKCJE
B Polski 154.00—153.25; Klucze 

97.00; Węgiel 33.50.
Z pożyczek państwowych słabsze- 

5 proc. premjowa dolarowa i 4 proc. 
premjowa inwestycyjna. Dla listów 
zastawnych te; d tne ja  przeważnie 
słabsza, dla obligacyj m. st. W arsza­
wy — utrzym ana. Obroty akcjam i b. 
małe.

ZBOŻE
N a wczorajszem zebraniu giełdy 

zbożowo - towarowej w W arszawie o- 
broty były małe przy usposobieniu 
spi kojnem. Notowano za 100 kg pa­
ry tet wagon W arszaw a: żyto 18.75- 
19, pszenica 27—28, owies jednolity 
20.3 ) - 22 50, jęczmień na kaszę 20 — 
21 ięcim ień browarny 25—26.50, mą 
ka pszenna luksusowa 60— 70, mąka 
pszenna 4/0 50V60, m ąka żytnia pg. 
typu przepisowego 35—36, otręby 
pszenno szale 15—16, otręby pszenne 
średnie 18— 14, otręby żytnie 10— 
10.50, kuchy lniane 1—30, kuchy rze­
pakowe 20—21.

robiony ze starego fraka  i to  już 
w dodatku  przenicow any.

-— M oże jeszcze co? — pytam.
—  Owszem -—• m ów i taka pięk­

na pani — jest jeszcze sta ry  melo 
nik i kostjum  kąpielowy.

— No, powiedz pan, jak z ta ­
kiego in teresu  m ożna żyć? Jeśli 
się co zna idzie to stare, nicow ane

pan schow ać do kieszeni od palto. 
N o, a latem  to  pan w iesz: w szy­
scy przew ażnie chodzą a la Słow ac 
ki i w kostjum y kąpielowe.

—• F an  niem a nic na handel, 
co? Szkoda!

— H andel, handel — w ykrzy­
kiw ał znow u m onotonni^

J, Raca

yrrsot

T o w a r z y s t w o  A k c y j n e .  Z a k ł A d O ^  W y r o b ó w  ^ j E ^ A h O t ł y c t r

WARSZAWA.eiJ GRZYBOWSKA N225.tel.N-r5-98
F > O L E C ś 7  »  W I E L K I M  w y B O F t Z E

■ L O Ż k A  M E T A L O WE  z MAT ERACAMI  S P R Ę Ż Y N O W Y M I  
— ULE P S Z ON Y C H  S Y S T E M Ó W  ORAZ WLGSI ANYM1 —  

S Z A F K I  NOCNE i U M Y WA L N I E

URZAOZENSA S Z P ITA LI, SAL OPERACYJNYCH i G ABINETÓ W  LEKARSKICH
FOTELE d l a  CHORYCH —  MEBLE OGRODOWE

• DŹWIGNIKI  i WÓZKI  B AGAŻ OWE  RÓŻNYCH TYPÓW ,
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ISf lnLfn Sypialnie, stołowe, salo- 
i i i  U Ul U szafy, blellźnlarki,

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki i Inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratam i dogodnie. 
S t .  M y ś l i b o r s k i  

Hoża 21 m agazyn podwórze.

n a j t a n i e j

Przeróbki wg. n a j n o w s z y c h  
modeli, oraz reperacja futer 

i galanterji
FARBUJE SYSTEMEM UPSK1M

F. Maksymowicz
M arszałkowska 139 (w  podwórzu) 

Tel. 340-77

Cny przystępna Warunki Pogodna

Pierwsza Krajowa 
  Wytwórnia Wyżymaczek

U*fco Vw alnminjowyeh patentowanych
l e p t z e  t o w i e l e  t a ń s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h

NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH
LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58.

ZAKŁAD KRAWIECKI 
D L A

Przewielebnego Duchowieństwa

AL Romaszewski
Warszawa, Nowy Świat 27, tel. 309-19 

Firma egz. od 1903 roku. 
Przyjm uje zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów oraz fu :ra 
po cenach przystępnych. Posiadam  

na składzie fjolety rzymskie.

B B łf*  N n  Aft N ajelegantsze palta  futrzane modelowane 
“  ■  K  M a  od Zł. 400 na s i N a t y  d o  ta m l e s .

— K uśn ie rz -m ode lis ta
przyjm uje obstalunkl, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 

modeli słynnych akadem ji 1931 r.

K r e d y t  d łu g o te rm in o w y .
40% taniej w pracowni kuśnierskiej" ,» S  O  B  O  L*ł 

Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31.
Stałym i odpowiedzialnym  klijentom b e s  zaliczki. 

Wojskowym i urzędnikom d u ł y  r a b a t .

9
M .

UTBSA najtaniej, naj­
lepiej k u p i ć 

w wytwórni kuśnierskiej

KOŁO BIELSKI*
M i o d o w a  2 5  m.  S
telef. 132-18 (w podwórzu, na prawo 
1-e piętro). Na składzie wielki wybór 
palt najnowszych, modeli: karakuły 
foki. źrebaki itp. C e n y  b a r d i o  

p r a y s l ę p n e .

i iu u ip im u ii ii i i i i« iiii] iiii[ iii) * < m iii! iim i« iu iin iu iin v n u iiit iit in « riii! i
r

U IĴ M I F R7 Przy imuie wszel-— »—r * 1 l - l l * -  kie przeróbki w/g 
najnowszych mo­

deli. N a sk ładzie  wielki wybór goto­
wych futer. Zam ieniamy stare  futra 

na nowe.
Farbujem y system em  lipskim.

WfiCHER, Długa 18.
telefon 298-87.

Odpow iedzialnym  klijentom  le r e >  
d y t  d ł u g o t e r m i n o w y .

UWAGA: Do lis topada 50% taniej
ii iiin o iiiiii iH iiiitiM im  iH iiiititiin i in iiio n iiin  m iin o im i i iiiiu o tu n i]

MATERJALY PIŚMIENNE, przy  
bory biurowe, w szelkie druki, 
podręczniki, pomoce i meble 
szkolne na najdogodniejszych wa  
runkach poleca Polska Składnica 
Pom ocy Szkolnych „OTUS“, 
W arszawa, N ow y Świat 33, II 
piętro front. Ceny przystępne. 

Hurt —  detal

MEBLE, O tom any , patefony, no­
we, używane, ratam i — gotówką. N aj­
taniej! Złota 2 6 .  Sklep.

Rozdarte ubiory, pulowery  
sztucznie ceruje Keller, N ow y  
Świat 37, M arszałkowska 118, 

Twarda 24

WIECZNE PIÓRA 
najtaniej można nabyć i zrepero- 

w ać w  firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC

N ow y Świat 33 w  podwórzu

S K Ł A D  F U T E R
i w y r o b ó w  f u t r z a n y c h

U . P R 9 N I N
Warszaw, Nalewki 41 ta. 3. Tel. 209-56
posiada gotowe fu tra w wielkim

wyborze 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

PIECE SZRAJBERA r g l
Kocna E trwała. konstrnktJa stała 9iermetycsnołt
a ikutklem  tego 5 0 %  O S S C Z ««9 n o Jc ! opala w porównania da 
wszystkich pleców kaflowych, KbędnoSJ corocsnycRi rcm oz* 
ł « w ,  e s t e t y k a .  s w a r a n e J a .  t a n i a ż t .  Przeszła 1 0 . 0 9 0  
fcttuli w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstw*

i urzędy.
W y n a l a z e k  I  w y r ó D  c a f k o w i e l o  p o l s l r l  s

KAROL SZRAJBRR
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr* 320-33,

Popierajcie Przemysł Krajowy.
-'I 'łlvu  ftśOiSi

Zakład Ś L US AR S K O - M E C H A N I C Z N Y
WARSZAWA, nL Leszczyński 7a (Pawiils) 

frcw sdzcny  przez długoletniej®  klst®
Ł Z K O Ł Y  R Z E M IO S Ł  X Ł  S A L E Z JA N Ó W

wykonuje: BRAMY [ OGRODZENIA k o i t h l u  1 cmen­

tarne balkony, balustrady. la luzje  l okucia dooktaa 

i drzwi, tudzież wszeikia reparacja

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p, t .

DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO  
w WARSZAWIE 4 — 8 LISTO PADA 1929 ROK)

stron 306. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

„ II P raca  duszpasterska w Kościele.
.  III P raca  w parafji poza Kościołem.
„ IV Kwestje specjalne i duszpasterstw o stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lu b

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć i e  Nr .  71

T m i i a ł n  C i u i b ł w f l  na wszy3fk,e dnI w roku, dzieło 
£ ] F W U 1 2 r  i ? W I t ę S J r * J l  opracowane przez ks. doktora 
W. G alanta, ozdobione 366 ilustracjam i, 740 stron druku, w ozdob­

nej oprawie, najnowsze poprawione wydanie, cena 12 zł.

Życie i śmierć Pana Jezusa. 0nrazba)ż f
Najśw. M arjl Panny, opis miejsc cudami słynących 1 Żywoty Świę­
tych w jednym  kom plecie, form at 22X34 cm., w odobnej oprawie,

cena 25 zł.

«  K . j  i r f . i o c ł  D a n i o ?  (Quo Vadis) Sienkiewicza, 292 str. 
J  JKcJU I t łZ lc M  r u I H K .  ilustrowane w oprawie, cena 4 zł. 
Na opłatę poczt, należy załączyć 3.50 zl. Powyższe dzieła powinny 
znajdować się w każdym domu katolickim, będą ozdobą i pam iątką 
ł dla prawnuków. \.ięc !:to zamówi nie pożałuje. W ysyła księgarnia 
„Czeczwa“ p. z, Jana Maćkowa, Rożnlatów, M ałop. S .ru tyn  W. 154.

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
.Warszawa Nowogrodzka N r. 11 zm 13, 
teL 406-61. Przyjm uje wszelkie obsta- 
hmki z własnych i powierzonych 

terjałów. Ceny przystępne.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra ­

fy, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza N r. 20 róg Kruczej.

P A S Y
le & z n i H B  i 
aszczuplające

G U M O W E
p o ń c z o c h y  
na ż y l a k i

Ł r t o ap°  W, Lachowicza
Warszawi, Rarszalictiwrti 123, pierwsza piętro 

CENY PRYYSTgPNE

Jedyny Chrześcijański dcm 
pończoszniczy

J U L J A N  C Y B U L S K I
W arszawa, Nowy Świat N r. 36, teL 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i  reform y w wiylkżm wyborze.

Nowa fascynująca powieść
Józefa W atra-Przew łockiego

M E X I C A N A
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład  główny w W arszawie
Księgarnia 

Przeglądu Katolickiego
K rak. Przedni. 71

F U T R A
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e  

W ARSZAW A, CHM IELNA 3 6 . T E L . 66-61
M . P l e s z o w s k i

j t i
B BalcstrailT I
schody, okna. ko 
Inmny roboty Ślu­
sarskie po ccnacł 
konkurencyjnych 

solidnie wykooyw*
j .  k r y g i e l

Dtedotows 10* tcL 53-1B*

5 K A R A K U Ł O W E !
piękne palta now e!— U w a g a !  
Od 1,000 do 1,500. Żrebcowe od 
800 do 1,300 złotych, najpięk- 

J  niejsze polecam gotowe. Uwaga!

LKuśnierz chrześcijanin. Robota 
solidna. Wspólna 38 — 9

M i

W O J. ŁÓDZKTC
ŁÓDŹ

E ksport towarów wlókiermictyek.
W edług  danych związku eksportowe­
go polskiego przem ysłu włókiennicze­
go otrzym anych przez wydział s ta ty ­
styczny m ag istra tu  m. Łodzi eksport 
towarów włókienniczych wynosił we 
wrześniu r. b. 510.2 ton, wartości 
5.199.800 zł.

Ożywienie w  przem yile poAazosz- 
niczym  — W eiągn ostatnich tygodni 
zaznaczyło się zwiększenie napływu 
zamówień ze strony  kupców prowincjo 
nalnych dla łódzkiego przemysłu pań 
czoszniczego. (Tak się ponadto dowia­
dujemy, zwiększono również transpor 
ty pończoch, kierowanych na Gdańak.

W O J. POZNAŃSKIE
POZNAŃ

W  Jaroszowie, pow„ żniftskiegu,
spłonęły trzy  stodoły, oraz dwa chle­
wy, własność G rajka i Maciejewskiej. 
S tra ty  wynoszą przeszło 90 tys. zł. 
Przyczyna pożaru narazie nieustalona 
INOWROCŁAW

W ielkie pożary. —  W czoraj w Ko 
powiskach, pw. inowrocławskiego spło 
nęła obora i stodoła w raz z narzę­
dziami rolniczemi i zbożem, własność 
Stanisław a Hoppe. S tra ty  wynoszą 
ckoło 300.000 zł. Dochodzenie w toku.

W O J. POM ORSKIE
G D Y N IA

Konkurencja Sowietów rua rynkach 
węgla. — Oprócz konkurencji węgla 
angielskiego n a  rynkach bałtyckich, 
k tóre 'do  niedawna były domeną tego 
węgla — konkurencję węglowi pol­
skiemu i angielskiemu robi Rosja so­
wiecka. Roczna produkcja węgla w 
Rosji wynosi obecnie około 40.000,000 
ton i chociaż przed Wojną była ona 
importem około 5.000.000 ton węgla 
angielskiego rocznie, wobec niewy­
starczającej produkcji własnej, to 
dziś wskutek ziej sytuacji przemysłu 
rosyjskiego może ona eksportować o- 
koło 1.000.000 ton węgla rocznie. Tak 
np. w roku ubiegłym Włochy nabyły 
od Rosji około 250.000 ton, nie jest
wykluczonem, że tę sam ą cyfrę odbio 
rą  i w roku obecnym. Rynki am ery­
kańskie odbierają około 300.000 ton 
węgla rosyjskiego, a F ran c ja  nabyła 
w ciągu pierwszego półrocza bieżące 
go roku 75.000 ton.

WOJ. ŚLĄSKIE
KATOW ICE

Położenie handlu drzewnego. — 
Załamanie się ostatnio dwuch spółek 
akcyjnych drzewnych na Niemieckim 
Górnym Śląsku podziałała niepokoją 
co n a  osiadły na Palskim  Górnym Ślą 
sku handel drzewny. Obecnie na pod 
stawie ankiety, prowadzonej w kołach 
fachowych, finansowych, oraz w odpo 
wiedzialnych placówkach tutejszego 
kupiectwa, stwierdzono, że stosunki 
handlowe z upadlemi firm am i były 
niewielkie, niema więc żadnego powo 
du do jakiegokolwiek zaniepokojenia.

W zrost wplyioów z podatków bez­
pośrednich. —  Wpływy z podatków 
bezpośrednich w województwie Ślą­
skiem wynosiły: we wrześniu 1930 r. 
8.397.287 zł, podczas gdy w sierpniu 
r. b. — 6.811.791 zł, a  we wrześniu 
1629 r. —  7.374.751 zł.

Z powyższego zestawienia wynika, 
zatem, że wpływy we wrześniu 1930 
r. wzroały w  stosunku do września 
1929 r. o 14%, a  w  stosunku do sierp 
nia 1930 r. — o 23%.
B IE L S K

Ile tkanin  B ielsk uryunózl we wrze­
śniu? — Z okręgu bielskiego w mie­
siącu wrześniu wywieziono tkanin 
wełnianych 36.061 kg wartości 
1.206.768 zł oraz półwełnianych 14 kg. 
wartości 232 zł razem 36,075 kg za
1.207.000 zł.

*
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Rujnująca gospodarka

SA M O R ZĄ D Y  W  PO W . GRODZIEŃSKIM

Z m iejscow ości Skidel, pow . , A co się dzieje w gminie Łu- 
grodzieńskiego  o trzy m u je m y  nieńskiej, k tórej sek re ta rz  jest 
rozpaczliw y lisi, —  ośw ietla­
ją cy  tragiczna w prost gospo  
darkę na Kresach W schodnich.
Szanow ny Panie R edaktorze!
Jeżeli m a P an  B oga w  sercu, 

jeżeli ma Pan choć odrobinę

Pan  w ójt tej gm iny mianował 
swego szw agra  sekw estra to rem  i 

Ukraińcem  i rozw ija b. zagadko- ten ściąga podatki podw ójne, jak 
wą działalność, co uw idacznia się to miało m iejsce w Żyliczach, Ja 
w an typaństw ow ych nastro jach  błonowie, w M asztalerzach  (gdzie 
ludności? pobił kobiety)...

Mimo że ludność płaci podat- P roszę, aby P an  R edaktor 
ki drogow e, gościniec G rodno —  zw rócił się do M inisterstw a 

w spółczucia —  to proszę p rzedru  W ołkow ysk reparu je  się szarw ar- Spraw  W ew nętrznych  —  by ono
kiem: drogi gm inne u trzym uje  się zechciało nadesłać specjalną ko- 
w ten sposób, że po dwu latach m is ję .z  W arszaw y , k tó raby  zba^
ciągłych reparacy j i kosztów  dro ­
ga m iędzy Chom iczam i i wsią K i 
m ieszany nie nadaje się całkow i­
cie do użytku  i ludność tę drogę 
omija

W ójt tej gm iny przeprow adza 
gm innem i pieniędzm i jakieś tran ­
sakcje  z m iejscow ym  żydem  Jan

pm m m m m
S w l Q t o k r x  tfs le a  1 3  płaci za wkłady 8°/

kow ać n in iejszy  list i zain tereso  
w ać nim zarów no społeczeństw o 
jak  1 odnośne w ładze.

A dm inistracja na teren ie  pow. 
grodzieńskiego od kilku la t idzie 
po linji ka tastro fa lnej gospodar­
ki, a w ostatn ich  czasach doszła 
już do zenitu  bezładu, nadużyć i 
w yraźnego p rzestępstw a.

W  pow iecie grodzieńskim  we 
wsi Ł aszy  w ładze zatw ierdziły  
budową? szkoły  pow szechnej, w y- . . ^  
znaczając  odpowiednie k redvtv .J buk 1 A' Kozmlckl' 
S z k o ły  do dzisia j niem a! Co się 111 1,111
sta ło  z zakupionym  m ateria łem  
budow lanym ? Co się s ta ło  z pie­
niędzm i w yasygnow anem i na ten 
cel?

D laczego do tychczas nie posta 
wiono szkoły  w H ledow iczach?
Gdzie się podziały  p ieniądze w 
w ysokości k ilkunastu  ty sięcy?

Co się sta ło  z id en ty czn em i 
funduszam i dla wsi W olpie, Gu- 
dziewicze, Dubno, M osty?

Co się robi obecnie z cegłą 
dla szkoły w Indurze? Kto i jak 
ją  zużytkow uje?

Jaki to m ateria ł budow lany i 
ceg ły  leżą w  Niemnie w Sw ista- 
czy ?  W  jakim  to celu poczyniły 
w ładze inw estycje  wr cegielni p ry  
w atnej, k tó re j w łaścicielka jest 
b. ,p rzy s to jn a?  Jak ą  cegłę produ 
kuje ta  cegielnia?

Sejm ik grodzieński n a rz u c a ; 
w ładzom  gm innym  p rzy m u so w e  
kupowanie tej bezw artościow ej I 
cegły. i

DZIAŁ F.FKARSKI

dała gospodarkę w pow. grodzień 
skim za ostatn ich  kilku lat.

T ylko nie wryznaczać komisji 
z G rodna ani z B iałegostoku...! 

G ospodarz z  pow. grodzień­
skiego  
•

C zy Ministerstwo Spraw W ew
kłem, co pod przysięgą mogą nętrznych zechce się zaintereso- 
stwierdzić radni gminy A. Koła- wać sprawą niesłychanej gospo­

darki w powiecie grodzieńskim?

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  im. Rejtana Sp. z o. o.
Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana, tel, *32-20 

przyjmuje* stałych chorych i f iB  w s s w t U i c i *  S | ® Cjakl»© 4cŁ ln li 
cprócz zakaźnych i umysłowo chorych 

Zakład posiada o d d z i a ł ? ? !  c h l r y r s j ę z p y ,  ^ I p t n l a p . p l n e i  
I K c J o g lc z n  J  f w e w n ^ i n n y ,  W zaKładzio Ltały lekarz. Pokoje 

oddzielne i sale ogólne,
Przyjęcia Chorych priychodfetłc/ch wszystkich specjalności 

uo goc 9 r a B« do godz. 8 wlecz.

Ł E C Ł E  r t  l  E 1' o i  A  H  i
ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE 

Dr. inees. BOLESŁAW U  SKH 
M a z o w i e c k a  a  m . 1, t e l e f o n  8 -B 1

Przyjęcia cnorych od 2 do 7-ej,

Romunalna Rasa __  _  
Oszcz. pow Warsz. K b B C .O b  

płaci za wkłady 8°/0—9%. na r-3-.ach czekowych 6%. 
Pełna C W A & A H G JM  ustawowa poręczona przez Związek Komunalny 
(5 m ia s t- j-26 gmin). Obrót roczny (r. I 929): zł. 31 miljonow. lo k a ty  
[ wKuidy na 1. X. l>. r.: zł. 6.091.000. Godzińy czynności: od 8'/2 rano 

do 7V2 po południu (bez przerwy)

ZAKŁAD RADIOLOGICZNY „ R A D O N "
d l a  c h o r y c h  p r z y c h o d z ą c y c h  i s t a ł y c h  

B r .  S .  R U B S S a S S O M  W arszawa,f G ra n l^ n a  Nr. 8

Leczenie radem, promieniami Rentgena, elektrycznością. Prześwietla­
cie. W Zakładzie przeprowadza się z udziałem specjalistów kuracje 

chorych na nowotwory (rak), guzy, choroby krwi i t. d. 
Pokoje dla chorych oddzielne i wspólne.

Z  I I I N O T E . A Y K . O W

W  ELEG \NCK1E 
" w  ■  K H  p o l e c a

„ R Y S "
BIELAŃSKA 22— 6 dom p. M arka 

teleton 536-34.
Przeróbki, pg najnowszych mo­

deli. Robota Solidna. 
UWAGA: Na żądanie udzielamy

kredytu.

Z R U C H U  
M U Z Y C Z N C C O

Fabryka luster 1 szlifiem ia szkła
B-CIA BABICZ

Warszawa, Solec Nr. 77, teL 150-9Ł 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w. 

zakres azkłarstw a wchodząc*.

Protezy z duraluminiom
niezwykle lekkie I trwa­
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz­
n icze- ortopedyczne 

|  chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino- 

jij we i b r z u s z n e ,  wkładki 
na płaską stopę i obu­

wie lecznicze.
Pole* Wytw. Przyrs. Orfa*.

ANT. KUGLER
MARSZAŁKOWSKA 4} I PUnJ.

Uiaitł 14a.il.
Medale słotę: P etersburg  1916 

Warszawa 1927.

od 300 Al.

aoo it.

F U T R A
oraz wybór pięknych 
PALT ZIMOWYCH
T W E E D Y  przybrane 
szarym karakułem  ,  1 5 0  z ł .
O krycia jesienne .  BO Z ł.

duży wybór poleca 
Pracownia Krawiecko-Ktiśnieraka

B r .  U N K I E W I C Z
Hoża 54. Krucza 30.

m

K apelusze welury 
włochate, m eloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spo r­
towe i uczniowskie

Poleca P o c h m a ra
Zgoda A re i 79-24

F U T R A
Raty najdogodniej asa 1 najtante?. 
Przerabianie i reparacja futer, 

ny modne, robota solidna.

KACPRZYR
Nowogrodzka Nr. 27, tfli *49-08.

Meble Okazja
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe 1 
debowe. Różne fasony klubo­
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży­
czącym  udzielam kredytu beż 
doliczania procentów.

Magazyn Okazy] Krucza 34 
S t e f a ń s k i

PRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

I. Jaworski
Warszawa -  P rasa. 

Targow a 3 8 . Tel. 151-318.
Wykonywa wszelkie za 
mówienia w zakres orfo" 
pedjl wchodzące. Jako to’ 
PROTEZY NOG i RĄK: 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
P A S Y  B R Z U S Z N E  
i P R Z E P U K L I N O W E  
i WSZELKIEGO RO 

DZAJU REPARACJE. 
Dla P ań  na iąd an le  obsługa dam ska

Recital W . Kochańskiego. — Po­
ranek ku  czci P. Czajkowskiego w FU. 
hamm.on.ji. — Koncert inauguracyjny  
orkiestry policji państwowej,

Kecitaie"W . " Kochańskiego m ają 
już wśród naszej publicności wyro­
bioną m arkę, to też odbywają się one 
zawsze przed licznem audytorjum . 
Ostatnio recital, w którym  współdzia­
łał też prof. Zefelel, zaw ierał w pro­
gram ie poza utw oram i już  znanemi 
jako nowość Tango p. Poldowskiej, 
córki H. Wieniawskiego, przebyw ają­
cej stale w Londynie, kompozycję cie­
kaw ą i  godną usłyszenia.

Prof. W. Kochańskiego przyjm o. 
wano bardzo serdecznie, na co przez 
poważne traktow anie swej sztuki w 
zupełności zasłużył.

Ubiegłej niedzieli ruch koncerto­
wy zwłaszcza przed południem był na 
der silny, bo poza porankiem  w  Fil- 
harm onji odbyły się j'eszcze dwa kon­
certy, a to koncert inauguracy jny  o r­
kiestry reprezentacyjnej policji pań­
stwowej pod dyr. p. A. Sielskiego, 
oraz koncert muzyki mechanicznej w 
A tlanticu. Ponieważ wspomniane pro 
dukcje naznaczone były na tę  samą 
godzinę, więc sprawozdawca m usiał 
zadowolić się częściowem wysłucha­
niem i to  dwuch pierwszych koncer. 
tów. N a poranku ku czci P. Czaj­
kowskiego w  F ilharm onji, k tóry  pro­
wadził wysoce utalentowany, a  tak  
mato m ający pola do popisu n a  w ła­
ściwym sobie terenie t. j. w operze 
kapelm istrz Br. W olptal orkiestra 
wykonała symfonję patetyczną i uwer 
turę P a r  wojewoda, a  ceniony skrzy­
pek i J oncetrm istrz M. Fliederbaum  
odegra* koncert skrzypcowy. P ora­
nek ten zgromadził liczną publicz­
ność, podobnie jak  i koncert orkiestry 
policji państwowej w Majesticu. 
Pod energiczną dyrekcją p. A. Siel­
skiego wykonał dzielny ten zespół kil 
ka utworów symfonicznych, a szereg 
pieśni odśpiewali a rt. opery p.p. M. 
Mokrzycka i J, Dygas.

P rogram  koncertu wypełniły cał­
kowicie kompozycje polskie.

J. GL ,

K inoteatr „APOLLO”, f,Gdzie
Wschód je st Wschodem",

„Gdzie Wschód je s t Wschodem” 
nie należy do najlepszych filmów z 
Lon Chaney’em. Nie stw arza on 'u  
żadnej jednolitej i ciekawej kreacii, 
ztąd też jego typowe, a dobrze znane, 
gesty i grym asy, zaw isają w próżni. 
I treść je s t nieciekawa, zbyt trąc i tea. 
tralnem i koncepcjami przeróżnych 
trójkątów  i czworokątów. Młodzie­
niec niezbyt bystry  w aha się w wy­
borze między m atką i córką.' Dowcip, 
ny ojczulek (L. Chaneg) aby rozwi­
kłać sytuację wypuszcza na mamę go 
ry ła z klatki. Nawiasem mówiąc 
mama E ste ra  Faylor — nato zasługu­
je , bo je s t przeraźliw ie czarnym  
charakterem . Zrobiła sobie skośne o- 
czy i ma wrażenie, że się je j n ik t nie 
oprze.

Reżyser nic nie wymyślił, a  s ta ­
ra  się nam wmówić, że film  je st nie­
samowity.

Jedynie Lupu Velez (córka), na- 
pół dzikie zwierzątko, g rą  swoją i 
ruchliwością ożywia monotonję mało 
interesującej akcji.

W. P.

wielki wybór gotowych urządzeń, 
sztuk pojedynczych, poleca na 

dogodnych warunkach

ANDRZEJ MACZEK
C H Ł O D N A  3 6

Wyjaśnienia nlsporozumleRia
K onto  funduszu budow y łodzi pod 
w odnej „O dpow iedź T rev iianu- 

sow l”

W obec licznych zanytań, do 
kąd kierow ać ofiary pieniężne, prze 
znaczone na rozbudow ę floty wo­
jennej. a  w szczególności na budo 
wę łodzi podw odnej „O dpow iedź 
T  reviranusowi*’ — kierow nictw o 
m arynarki w ojennej podnje do wia 
dom ości ogółu, że o tw orzyło  spe­
cjalne konto w P . K. 0 .  Nr. 
30.680.

O fiary złożone na to konto  nie 
podlegają żadnym  potrąceniom  ' 
n 'e  ponoszą żadnych ciężarów  ad 
m inistracyjnych. K ontem  dysponu­
je szef k ierow nictw a m arynarki wo 
jen n e j pod nadzorem  kontroli Mi 
n isterstw a Spraw  W ojskow ych. 
O prócz tego konta w 1926 r. zo­
stało o tw orzone konto  „Ł ódź poo 
wodna im. M arszałka P iłsudskie­
go*’ N r 13.782

Tylko te dw a kon ta  są przezna­
czone dla ostatecznego przelew a 
nia pieniędzy ze zbiórek społecz­
nych

Jednocześnie kierow nictw o m a­
rynark i w ojennej stw ierdza po raz 
w tóry , że sta tu t kom itetu  floty n a­
rodow ej przew iduje zbiórki tylko 
na zakup okrętów  handlow ych

"ND.

I ®
N ajlepsze maszyny 

do szycia
PH EMI K11 |

familijne, gabineto- |5 
we, oraz l<

i i a f k o w o - l u k s u i o w a ,
poleca na bardzo dogodnych |< 

warunkach przedstaw iciel | )

|  P. J a k u b o w i c z ,  W arszaw a Ą
Żelazna Brama B, letni. 44 66 I )

O §9

l i i  f u t r a ;
SKÓRKI, PALTA,

Karakuły, Popielice, Kasztanki 
Piżmowce i t. p. P o 1 e c a p o 

c e n a c h  n a i S n i ł s c y c h .

„K rajow y Dom Handlowy"
Al. J e r o z o l i m s k i e  23

Warunki b. dogodne — Duay wtłmar

FUTRA
NAJKGW3ZE MODELE

p o l e c a

S K Ł A D  i W Y T W Ó R N I A

E. Najlubelski i S-ka
Chmielna 16 fel. 265-93

RMIJ bez zaliczki. Najdo-
iP P fJ  h  godniejsze w arunkiaplat Daźy wyb(Jf 

palt fokowych, źre. 
bakowych, piszczan i inne 
oraz galanterja.

K A iM E U C K A  1 2 - 3
I-sze piętro front, tek 289-76

i

M i i i i i i . i i M i l i l i i i i E i i n i i i i i i i i i i i i r a ,

SmR©2YTM l
mahonie, jesiony, komplety oraz po­
jedyńcze sztuki poleca IS R C D K C K I 

Z ł o t a  3 6 .  t e l .  1 1 3 1 -9 4
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ŹW"*- STOLICY
JYIZYTA Ł O T E W SK IE G O  N A ­
CZELNIKA STRAŻY OGNIOW EJ

W  przejeździć z W iednia do 
Rygi zatrzym ał się w  W arszaw ie 
naczelnik łotew skich straży  ognio­
wych obyw atelskich i prezes związ 
ku zaw odow ych straży ogniow ych 
Łotw y, E ston ji i Litw y, p. Georgs 
Rudżits.

P rezes R udżits w ciągu dnia:
w czo ra jszeg o  zw iedza ł w arszaw sk ie  
brządzenia strażackie.

Z ŻYCIA STO W . M Ł O D Y C H  
ZIEM IANEK

D nia 4 listopada r. b. rozpoczy
na się K urs społeczny, o rgan izo­
wany przez M łode Ziem ianki. Ot­
warcie nastąp i we w torek.

W szystk ie w ykłady odbyw ać się 
będą w świetlicy Ziem ianek. W a r­
szawa. ul. M arszałkow ska 149. 
O płata za cały K urs  wynosi 10 zło 
tych.

W alne Zebranie S tow arzyszenia 
•Młodych Ziem ianek odbędzie się 
tln. 9-go listopada, obejm ujące 
łp raw ozdan ia  i w ybory uzupełn ia ją 
ce do zarządu gł., o raz refera t ks. 
riyr. Wł. Lew andow icza ,,0  m iłoś­
ci Chrystusowej*’.

NIEZWYKLE DZIEJE 300-MILJONOWEGO SPADKU

CHICAGO-WŁASNOŚCI A RODZINY PUŁASKICH
PYTANIE: KIEDY JE OTRZYMAJĄ?

KAPITAŁY FR A N C U SK IE  
U BRAM  W A R SZ A W Y .

P rzyby ł z P aryża  do W arszaw y 
p H enryk  P lanchat, przedstaw i­
ciel paryskiego konsorcjum  żyw no­
ściow ego i syndykatu rzeźni fran- 
tusk ich , pragnących inw estow ać w 
przedsiębiorstw a użyteczności pu ­
blicznej w iększe kapitały.

P. P lanchat przybył do W a r­
szawy na zaproszenie m agistratu  
Specjaln ie  w celu om ów ienia kwe- 
stji sfinansow ania budow y i eksploa 
tacji centralnych hal targow ych  o- 
raz cen tra lne j rzeźni w W arszaw ie. 
P P lanchat p rzyjęty  był przez wice 
-prezydenta Borzęckiego i odbył 
w stępną konferencję z naczelnikiem  
inspekcji handlow ej.

D alsze p ertrak tac je  są w toku.

NO W A DZIELNICA
m i e s z k a n i o w a .

N a ostatniem  posiedzeniu ko­
misji m agistratu  do spraw  regu la­
cji i zabudow ania m. stoł. W arsza  
Wy zatw ierdzono plan zabudow ania 
terenów  położonych między ul. 
Chłopickiego, O sow ską, N asielską 
i koleją D ęblińską O bszar ten, o po 
w ierzchni około 16 hek tarów , po ­
siadać będzie kilka now ych ulic z 
k tórych  dwie będą miały znaczenie 
a rte rji kom unikacyjnych. Cały ten 
teren przeznaczony jest pod dziel­
nice m ieszkaniową.

Z targów

Odbyło się posiedzenie przed­
stawicieli związków' handlu jących  
tow aram i m ączno-kolonjalnym i, na 
którem  uchw alono  now y cennik 
tych towarów '. Cennik ten obniża 
ceny mąki pszennej 50 proc. z 85 
do 80 gr. i 65 proc. z 75 do 70 gr. 
oraz m akaronu  krajow ego  z 1 zł. 
65 gr. w szystko za kg. w detalu. 
Ceny w szystkich pozostałych a rty ­
kułów , objętych cennikiem , uchw a­
lono zachow ać bez zm iany. N ow y 
cennik obow iązuje od piątku, 17 
b. m.

300 milionów dolarów! Za­
wrotna, jak na nasze stosunki, 
suma, równająca się bezmała 
budżetowi Państwa — czeka na 
kilka, czy  kilkanaście osób, oby­
wateli polskich, którzy są mię­
dzy nami, są nawet tu, w  W ai- 
szaw ie! Miljardy, o których mo­
wa, należą się prawnym spadko­
biercom bohatera Polski i Sta­
nów Zjedn., Kazimierza Puła­
skiego. Oto. bowiem, jak stw ier­
dzono niedawno Ameryka nagro­
dziła m ęstwo i pośw ięcenie Pu­
łaskiego, dając mu rozległe tere­
ny w  obecnym  stanie Illinois.

Lata mijały, popiół zapomnie­
nia przyspyał wspomnienia o Pu­
łaskim, a w raz z nim zapomnia­
no o w spaniałym  zapisie, jaki 
rząd amerykański mu uczynił. 
Sprawa ta w ypłynęła  na po- 
\veirzchnię dopiero ostatnio, w  
Polsce, a to dzięki inicjatywie 
pewnego adwokata, który do­
w iedziaw szy się o posiadłości Pu 
łaskiego w  Ameryce, która, oczy  
wiście, przeszła na jego spadko­
bierców, postanowił spadkobier­
ców  tych odszukać, jak również 
ustalić, gdzie w łaściw ie znajdu­
ją się, spadkiem objęte, tereny.

I tu w y sz ła  na jaw rzecz prze­
dziwna: okazało się, że tereny  
Kazimierza Pułaskiego obecnie 
znajdują się w  granicach miasta 
Chicago. Na podstawie obecnych  
cen gruntów ustalono, że w ar­
tość spadku po naszym  bohate­
rze w ynosi okrągłą sumkę... 300 
miljonów dolarów! O czyw iście, 
w ieść o tern, zelektryzow ała pra­
wych i nieprawych spodkobier- 
ców Pułaskiego, których w yszu ­
kaniem i rejestracją zajmuje się

obecnie kilku adwokatów, pro- 
w azących te poszukiwania na 
w łasny koszt. Podobno do tej 
chwili zdołano już ustalić nie­
wątpliwe prawa do udziału w  ol­
brzymiej sukcesji kilkunastu oby-) 
wateli polskich i pozostały do 
załatwienia formalności na tere­

nie amerykańskim. Zdaje się, że 
te będą jednak najtrudniejsze do 
przełamania; nie tak to bowiem  
łatwo w ypłacić 300 miljonów do­
larów „nieprzewidzianego" w y ­
datku —  nawet w  krainie miljar 
derów, to też nieprędko jeszcze  
amerykańskie miljony przypłyną.

n a b o ż e ń s tw a , d e f il a d y , a k a d e m je
W  PROGRAM IE O B C H O D U  STULECIA POW STANIA L IS T O ­

PADO W EG O .

R E FO R M A  SPRZEDAŻY PISM

K om isarja t R ządu mł st. W a r­
szawy przypom ina, iż w dniu 26 
października w chodzi w życie roz­
porządzenie porządkow e K om isa­
rza R ządu m. st. W arszaw y z dnia 
r i  października 1930 r. o sprzeda 
ży czasopism . W inni przekroczenia 
przepisów , podlegać będą karom  
adm inistracyjnym  na zasadzie art. 
14 tegoż rozporządzenia.

BU D O W N IC T W O  ZAKŁ. U BE Z
PIECZEŃ SPO ŁECZNYCH
Zakład U bezpieczeń Społecz­

nych nabył tereny przy ul. Bem a 
i Ludw iki, gdzie p ro jek tu je  wybu 
dow ać dom y m ieszkalne. P ro jek to  
w ane jest postaw ienie narazie  sze­
ściu budynków  o m ałych m ieszka­
niach dlai robo tn ików  i pracu jącej 
inteligencji, przyczem  dom y m ają 
być budow ane przy uw zględnieniu 
w szystkich zasad i w ym agań nowo 
czesnego budow nictw a m ieszkanio 
w ego.

PODATEK „OD SIEDZENIA” 
UTRZYM ANY

N a posiedzeniu Kom. Finans. 
Budżetowej R ady Miejskiej, które 
odbyło się w czora j — odrzucono 
podanie Stow. R estau ra to rów  o 
skasow anie słynnego ze swej... nie- 
popularności „podatku od siedze­
n ia”, pobieranego po godz. 12-ej 
w nocy w lokalach restau racy j­
nych. P o d a tek  zatem , w brew  jed ­
nogłośnej opinji m ieszkańców  W ar 
szawy, będzie utrzym any.

W  sali Ratusza odbyło się po­
siedzenie Głównego Komitetu ob­
chodu stulecia powstania Listopa 
dowego. z udziałem przedstawi­
cieli miast: Wilna, Poznania, Lwo 
wa, Krakowa i Łodzi oraz komi­
tetów wojewódzkich.

W ilno reprezentował P rezy­
dent Folejewski, Poznań —  Pre­
zydent Ratajski, Lwów —  radca 
Łaba, Kraków —  wiceprezydent 
Ostrowski, Łódź —  Dyr. Rundo.

Na posiedzeniu ustalono ramo- j 
w y program uroczystości, w sp ó ł-1 
ny dla całego kraju.

Obejmuje on następujące pun­
kty: 29-go listopada wieczorem  
capstrzyk hejnały, przedstawie­
nia okolicznościowe i odczyty, 31 
-go  listopada rano nabożeństwo, 
defilada wojsk względnie organi- 
zacyj społecznych, po południu 
akademia wieczorem teatr.

Niezależnie od tego odbywać 
się będą uroczystości lokalne. Do 
takich należy np. w Poznaniu od 
słonięcie pomnika Kościuszki, w 
W arszawie odsłonięcie tablic pa­
miątkowych w gmachu dawnych 
koszar Sapieżyńskich i b. arsenału

Pierwszy Zjazd Pań Domu
D. 21 b. m. po M szy św . w  ko­

ściele św . Krzyża rozpoczął się 
w  Sali Techników ogólnokrajowy  
Zjazd Pań Domu.

Zjazd zagaiła p. Mundukowa, 
przewodnicząca W arszawskiego 
Koła Studjów, zapraszając do sto 
tu prezydialnego p. Marję K a r­
czewską, —  panie: Kamillę Nist- 
chową, przedstawicielkę Kói Kra­
kowa i Katowic, G. Dobrowolską 
z Poznania i Irenę Szumiąkowską 
z W arszaw y na zastępczynie o- 
raz panią Mamelokową z S o s­
nowca i Borjanową z W arszawy  
na Sekretarki. Na wstępie odczy­
tano życzenia owocnej pracy na­
desłane Zjazdowi przez panią Pre 
zydentową Mościcką.

W itał Zjazd w imieniu Stolicy  
Prez. m. W arszaw y Z. Słomiń- 
ski, podkreślając, że życie gospo  
darcze i kulturalne miast polskich 
nie podniesie się na w y ższy  po­
ziom, o ile nie poprawi się do­
brobyt rodzin polskich, co jest w  
zupełności zależnem od stanu go­
spodarstw domowych.

Następnie zabrała głos p. Iza 
Mandukowa. w obszernym refera 
cie przedstawiając cele i korzy­
ści zrzeszania się Pan Domu. Re­
ferat w yw ołał ożywioną dysku­
sję, w której zabierali głos: p. Do 
brzańska, inż. Piotr Drzewiecki, 
p. Komarnicka, p. Eleonora Czar­
nowska, której przemówienie przy  
jęto z wielkim aplauzem.

Po przerwie obiadowej o godz. 
4-ej pp. wznowiono obrady: refe-

W ypa d R i
DEM ONSTRACJA PRZED AM­

BASADĄ ANGIELSKĄ. —  Nocy 
ubiegłej g rupa wyrostków żydowskich 
urządziła dem onstrację przed am basa 
dą angielską na Nowym Świecie.

Policja w szybkim czasie rozpędzi­
ła demonstrantów', przyczem areszto­
wano 12 osób, które przesiano do u- 
rzędu śledczego.

raty w ygłosiły  p. Marja Karczew­
ska, p. Kamilla Nitschowa, p. Ma 
rja Ankiewiczowa oraz p. Hube- 
rowa —  w szystkie na tematy, 
związane z organizacją gospodar 
stwa dom owego i roli związków  
kobiecych w tych organizacjach.

Dnia 22 b. m. w  drugim dniu 
Zjazdu obradowała komisja or­
ganizacyjna Zrzeszenia Pań Do­
mu poczem  delegatki, przybyłe  
na Zjazd, zw iedzały  niektóre in­
stytucje społeczne i miejskie, 
Szkołę Pielęgniarstw a i t. p.

Po południu debatowano nad 
„zasadami organizacji pracy w  
gospodarstwie domowem".

N O W E  PR Z E PISY  O SYGNAŁ) 
ZACJI NA K O L E JA C H

Z dniem  1 listopada r. b. w cho 
dzą w życie na w szystkich p ierw ­
szo i drugorzędnych  linjach P . K . 
P ., za w yjątkiem  D yrekcji G dań­
skiej, now e przepisy o sygnalizacji 
dla zabezpieczenia ruchu  pocią­
gów. W  term inie od t do 5 lis to ­
pada pow inna nastąpić w e w szyst­
kich dyrekcjach, objętych ro zp o ­
rządzeniem , zm iana urządzeń  syg­
nałowych, celem przystosow ania 
ich do now ych przepisów .

Z chw ilą w ejścia ich w życie 
tracą  m oc przepisy, k tó re  obow ią­
zywały do tąd  na teren ie b. zabo­
rów  pruskiego i austrjaek iego  oraz 
rozporządzenia poprzednie Min. 
K om unikacji co do urządzeń sygna 
łowych.

C E C H O W A N IE  W Y R O B Ó W  ZA 
G R A N IC Z N Y C H

W  dniu 27 października o godz. 
19 i pół w lokalu Sekcji P opieran ia 
W ytw órczości K ra jo w ej przy uli­
cy K rakow skie -  P rzedm ieście Nr. 
66, odbędzie się konferencja  sfer 
m iarodajnych  gospodarczych i prze 
m ysłow o - handlow ych, w spraw ie 
w prow adzenia cechow ania w yro­
bów  krajow ych  i zagranicznych.

R a d i o

ProgTam Polskiego Rad ja  n a  so­
botę, dnia 25-go b. m.

W ARSZAW A: 11.40. Przegląd pra 
sy k ra j. 11.58—12.10. Sygnał czasu 
12.10. Muzyka gram of. 14.30—14.56. 
„Przegląd wydawnictw periodycz­
nych”. 15.50—16.10. Odczyt rządowy 
p. t. „Odporność Polski n a  kryzys 
światowy”. 16.30. Muzyka gramof.
17.45—18.15. T ransm . z Wilna. 18.15. 
Koncert dla młodzieży. łS jtó —19.10. 
Rozmaitości. 19.25— 19.35. Muzykę 
gram of. 19.35—19.55. P ras. dziennik 
rad j. 19.50— 20.00. P łyty  gramof.
20.00—20.15. Feljeton p. t. „W po­
wrocie do życia". 20.15—20.30. Od­
czyt rządowy. 20.30. Recital śpiewa­
czy. 21.15. Muzyka lekka. 22.00. Fei- 
jeton p. t. „H iszpańska miłość”. 22.15, 
P łyty gram of. 23.00—24.00. Muz. tan.

KRAKÓW : 11.40. Przegląd prasy  
k raj. 11.58—12.10. Sygnał czasu.
12.10—13.10. Koncert gramof. 15.00. 
Kom. gospd. 15.50. Odczyt rządowy.
16.15— 17.15. Muzyka gram of 17.15—
17.45. ( 'dczyt p t  „Co się stało z Ma , 
donną Busowiską”. 17.45. Transm . z 
Wilna. 18.15, Transm . z W arsz. 18.45; 
—19.10. Rozmaitości. 19.10. Kom. roi 
nicze. 19.25— 19.35. Muzyka gramof. 
19.35. P ras. dziennik rad j. 20.00. Fel 
jeton z W arsz. 20.15. Odczyt rządo­
wy. 22.00— 22.15. Feljeton z Warsz.
22.15—22.50. Muzyka gramof. 22.50
 23.00. Kom. z W arsz. 23.00— 24.00.
Transm . muz. tan. 24.00. H ejnał z 
Wieży M arj.

POZNAŃ. 7.00—7.15. Zegar z wie
ży ratusz. 7.15. Gazeta por. R. P.
13.00. Sygnał czasu. 13.05—14.00. Kon 
cert gramof. 14.00—14.15. Kom. PA­
TA. 14.15— 14.30. Kom. gospod. - rcl 
niczy. 17.15. R adjografja . 17.25—
17.45. Odczyt z cyklu o dzienikarstwie
17.45— 18.45. Aud. dla dzieci. 18.45—
19.00. N adprogram . 19.00— 19.40. 
Aud. wokalna. 19.40—19.55. „Z so- 
cjologji tłum u”. 19.55—20.15. „N a­
zwiska żydowskie na gruncie polskim”.
2.0 30— 21.15. Recital śpiew. 21.15—
22.00. Koncert muz. lekkiej. 22.00—
22.15. Sygnał czasu. 22.15—22.30. 
Gawęda reporterska. 22.30— 24.00. 
Muzyka tan.

KATOW ICE: 11.40. Przegląd p ra ­
sy k raj. 11.58— 12.10. Sygnał czasu.
12.10— 13.10. Koncert gram of. 14.30. 
Odczyt z W arsz. 15.20. Kom. Polsk. 
Zw. Zrzeszeń. 15.50. Odczyt rządo­
wy. 16.45— 17.15. Skrzynka poczt.
17.15. Odczyt z Krakowa. 17.45 -
18.15. Transm . z W ilna. 18.15—18,45. 
Koncert dla młodz. 18.45. Odcinek 
powieściowy. 19.35. P ras. dzienni K 
rad j. 19.55—20.00. Intermezzo muz.
20.00—20.15. Felejton z W arsz. 20.30. 
Recital śpierw. 21.15— 22.15. Muzyka 
lekka i feljeton z W arsz. 28.00—24.00 
Muzyka tan.

P O L S K I E
EŁE8CT

naprzeciw Dw. W ileńskiego 
Targowa 60, tel. 10-03-59. 

Poleca duży wybór: sprzętu radjow egj 
i elektrotechnicznego

Dzisiejsze pogrzeby
P O W Ą Z K I

Piekarska Zofja, 1. 77 em erytka 
godz. 9V2 kapl. Powązk.; Majkowski 
Józef, 1. 58 godz. 10% kośc. Powązk,; 
Bochoniewicz Kazimierz, 1. 77 godz. 
11 Dw. Główny; Koczotkiewicz To­
masz, 1. 67 inż. godz. 12 kośc. Powązk.

Jaka bedzis pogoda?
Dziś w poludnioiuej Polsce deszcz. 

Chłodniej. Chmurno i  mglisto, w clą 
gil dnia rozpogodzenie. Tem peratu­
ra bez uńęlcszych zmian. N a  póh,o- 
cy i  v;schodzie sia-be w ia try wschod­
nie, w innych okolicach kra in  —  za­
chodnie.

r p ? i ' ł  n C I >  Za wyaokość 1 millm. lubo z* Jogo mlejsee: (układ 5-szpalłowy .Nadesłano* przód tekstem — 60 grą .W  tekście* — 80 grą M tekstem — 80 gr. „Komnnlkntr
* W W t U J f c t l l  (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekr *ogja* — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 g r j  .Drobno* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 

pracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoeżeń Administracja nie odoowiada. Ogłoszenia przyjmuje 
«ię tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa,’ Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67.
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